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wychodzi ecddennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni 
0 .dwdn* Nra Ovum, o ils xapae starczy, w Krakowie po 10 c., s nnmfłką poezt-ową 12 e. 

W e  L w o w  i e  p o  MO c . d o  n a b y c ia  »  B i n n e  d z i e n n i k ó w ,  a t .  K a r o l s  L a d w l h a  1. » .
W  F  S? 5* MB IMS © 2* St & «S W T B O S l !

Poertf w paaziwie
i re*: 
£4 sir.
28 si,-.

«is kwartał 
8 ssir.
7 sb,

8 sh'.

->tif.tryaokfam . . . . . . . . .
„ tenueokiem........................................

do Włoob, Franoyi, Angrlii, Belgii, Szwajoaryi, Tureyi 
£ ; nyofc państw, należących do związku pocztowego . . 32 ssłr.

S î-jwnstanersBię p rayjiaa je  s% ły lb o  od  l-go &a c-Bteiisiojf® dais w miesiącu 
Bistr/ * pieniędzmi i pnelcaty pieniężno na prenumeratę 1 ogłoszenia oprawa sio nadsyiad franco de 
Adminbtraoyi Choru w Krakowie. Insty reklamacyjna uist>pi6csęf.owans oso podiae»;« onhuń« no- 
eztowsj. Listów MUjfroMkotoanyeh nie przyjmuje się. KStąfoopisnudw nadsyiaaveh ńio sw’-aca się

n a1 miesiąc 
8 iłr. 50 ot, 
3 słr.

3 złr.

Adminiitraeya CZAS0“ w b L e l r f e  f  *  *  'J™ *•* ^  !
garni. 8. A. Krzyżanowskiego, handel SmidowiczaP w"• “ • nanaei esmidowicza w kaię-
Bseń Ignacego Hem przy plaon Maryaokim 1. 9. handel Bai w . Jo:’ ^ uro dzienników i orfo
róg Kynku 1 ulicy *w. Jana. — Offr0» e e d a  fa ...- .8 . . ^  Qr°dzkiej, główna trafika
drobnym drukiem /petit.) za pierw.zy r»z 10 cent., za każdym i v? n“  K0pł,t? od ““ej*** wierna 
3 strome) od miejsoa wiersza drukiem drobnj-m po 30 eent z“ kKdv ™  <“
■ w s e t a tę  przyjmuję: w o  !Ł w ow i, Biuro dsierników nB«. wtLu r 7  * pro-
wyłącznie p. Adam, Rae des Ssints-Pferes 81, (nrei umóiite « I-ndwika L 8 :  w  JP srw ó a
Bue du Chemin de fer 44); w W ie d z ie  pp" Hfta»ensti*7! 1, v  Courbevoi pod Paryżem
“■ *:• Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia^M ^ ^  Ź  g g j  w

Ogłoszenie przedpłaty
Z przesyłką pocztowa w państwie

A n s lr y a c k ie m  n a  Czerwiec . . , złr. 2-50 
Od 1 Czerwca do 30 Września . „ 8
Z p r z e s y łk ą  pocztową w państwie 

Niemieckiem na Czerwiec . . .
Od 1 Czerwca do 30 Września .

tuła metropolitalna administratora, który zamia- zdecydowanem, ale Drzvmn«nw#>m m .n  t 1, , , • ~ I
Ł k t e f  dy6Cezyi ^ “^ s k ie i  1 P ° L d wszelkich czynności jest okropnym d ę ż a r e m & l  * tw ie r d z ić  się  godzi, iż Aka- w A ustryi, których związek z polityka za •

* ? męża’ który przez lat trzydzieści wpływał I w p r o w a d z i ł a  tę tak pożądaną harmo- czną jest jasnym: galicyjska, czeskJ-nŁmieTkTi
’V ertrrmmafein PnHdnlii I * TÓWnOWagę W naukowa, m-onn I Południowo tvrolgkn 7. j . : !  . .Z Petersburga nadeszła 

Wiednia wiadomość, że p

marek 6
20

rzędu ministra spraw zagranicznych, a miejsce Ustępując ze sceny polityifznel ^ a k 'a fe tn r^  nn I ° ll* .n a u k ° w eg ?  na h is t o r y c z n y m i
Z proszono «,>TT niem iecka. Teorya niem ięszania się  zagranicy

J » w  *  jedng potężną
Ożywcze strumienie Światła, na ----------------- Istosowanin , ,, ■yr. ia wK  w  .  r t V  w S k  *  * * ■ »  . I f t  « L  . . .  - ____________   — ......... „  , „ r„  „  w M

Now, port fo m rtd  » dwora wlo.kie.to p . Q g f  "  “  “ “ '“• M - e m , gotowi “  w»r- dla
P r e n u in o r a ta  l l c i y  «lo t y lk o  L ^ ' ° [ " . F 1̂  “ , ie?i« sprawoidawe. Petit Jo»rnol dooosi, te hr. Bismarck zapyta- jej wjdawoictwa we wszystkic^'kiemnT^ P*4’1®8 aastryackiego, rana ta n.mi°L^^arnkrnŚ1

VJZZZT d “  ‘  rS:b^i:st
Ijacielowi

O d  A d m in i s t r a c y i  „ G z a s u ,c. posadę p  _____________________ _ , , . . . .  . , Irr_nw , . . .  . ___  ̂ ____ _
. . n  , A i^ c,a propozycyi skłonił się dopiero wtenczas I Temn? nmatm.' j n Ishuki jej z zagranicznemi ciałami naukowemi11 * ® 3 1 8*węście ludów pod Jepo v  .

pp. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać kiedy s‘ę przekonał, że dysharmonia, jaka miedzy wschodnio nnłndn' ° ? ^arnota po Francyi coraz liczniejsze i częstsze ' łom żyjących — głębiej sięgające pobudki polityki
w Administracyi: P o d r ę c z n ik  p r a w n ic z y ,  ojczyzną" jego a Włochami obecnie paru,“  nie Zadame i S h ? ? ’ P0W5a(la mi«d2y ~ i :  Przed lafc  ̂ WVo n w 7 p S  q ,n i0k; • l  7awai-v,y na 8zali postanowień, zana-
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, po,eJ a naJ nieprzyjaznych uczuciach E n i  ^  y ° trudDem> szczególnie co do nnr ’ ^ ty  wypowiedział Szujski, jako je- dłych w sprawie czesko niemieckiej przy schyłku
podań Skarg, rewersów, kwitów i t. p orze* L rof nmieniacI?! które będzie łatwo’ rozproszyć. I cymi n a t J v o S t ,  Wr rozmowach z ‘ndżmi, «ł„wfl SeTkretarz Akademii U m iejętności, te I ubiegłego roku. Prosimy wierzyć, że odtąd szczę-
D ra  A. C in c ia ł ę ,  z opłatuą przesyłką 2 złr. | Obsadzenie Tunisu iest wnrawd7.i« />■««<>», l.i  * ___ Z__ ... Bczocia na wschodzie. Prezy-j^ . . ; »Im sm utniejszy cień na stosunki I ^?we PrzeProwadzenie ugody pozostanie hasłem

fitrn   ̂ - teo- V f? ° ^ a’j- Pan nie ustąpi i które będzie
ie j  obowiązkiem  każdego rządu.

.uuu«    ---------   ^  1 (  r  i w zamiarze szKouzenia wiocnom. Uzas okaże o-l l§ a H&sza, droga porządki^ ń L ? -* ^ lJ-D r° l i  ^ zaten* T  powtarzamy — przyszłość nie może
i r Ramoty A u g u . t a  W i l k o ń *  e g o ,  naj- wgzem że Francya sumiennie zobowiązań prze- —  , , i ,  L , go istoty naszei narodowóśp' 1 niez ômue' ule£ać wątpliwości, ale chodzi o chwilę obecną iznakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, gtr a  ̂ b dzje J  ̂ Prz9 16 naszej naroaowośm  1-------- I n  hat=n,t. ,oir *
r&Z6m za 5 złr.; jak również Ł l t u a n lę  G r o t t -  p Billot żałował następnie, że ze stronv f« „ . Od 
g e r a ,  6 fototypij, t y l ko  za 2 złr. 25  cent. P. Billot żałował następnie, że ze strony fran­

cuskich zwolenników systemu protekcyjnego po-

—  go i s t o t y  uas7 0 i Z5A ’ pracy 1 niezłomne- Ulegać w ą tp liw o śc i, a le  chodzi o ch w ile  obecn ą i 
BS® T iflJ ii v J  nar°dowości pieczołowania.“ p  P y ta n ie , jak  ją p rzeb yć i jakie są  powody Ja 

1 jeżeli kiedy, to dziś p r z y p o m in a ją  s ię p ^ u i s m a  a k cy i u g o d o w ej?

. _  ......... ........................... ............. kuigt^ M ‘ « * » •  7 *

■ cznię te przesady, gdyby się tylko prz'ekoU, że ’ odrywa się raz do roku gdy coraz mniej mężów, ‘ak^ c h  powodów w p r l
bracia jego włoscy wrócili znów do tych uczuć, Akadem,a Umiejętności, aby się niejako bez- kie prace, ale i wielka wobec narodo o d L  J L  dnych nie u T v s ^ T 1 z *1,1 prT e ża‘ 
na podstawie których dokonano kiedyś wspólnie pośrednio zetknąć i przemówić do całei s d o - dzialnnśc >• f  , P hzćie u w ip ^ i • .  nca8yj ’ czeski wre-
slawnych czynów wojennych. Kapitaliści francuscy łeczności polskiej zdacnrzed uia rapbnn«l L  \ ^ &a(i.mo&i1» dziś, gdy szalony prąd Raci y Dań ,t» a 1 ,p^ anowił wysyłać do sejmu i do
unoszą sj? patryotyzmem i nie  ̂chcą dziś brać I łoroczne! d z S o ś c r  1 = 1 , f i l  i i,' I de8trukcyJn^  wnikający niestety w najmłod-1 orzycz?mła 8fe d?Vr> »en^ « znięj8zych.“ Dalej 
udziału we włoskiem życiu ekonomicznem. Ale  ̂ •>  ! wskazać dokonane lub sze nawet pokolenia, zerwać usiłuje wezłv go bezwzględna « r?Zr ° Jn żyw łodocze8kie'

Komisya ugodowa sejmu czeskiego załatwiła gdyby tylko dostrzegli, że Włochy zyskały prze- P Jg ? .'J 3!’ , nawi^zad t0» co przyniosła narodu z wszelka tradycva z wszelka wiamMgierakiego^ którf' d^w* f 08Podar8ka rządu wę-
sva pierwsze paragrafy ustawy o radzie kultury konanie, iż do utrzymania pokoju najlepiej przyezy- przeszłość, z twórczem w przyszłość spojrzę- z wszelkim ideałem urzes/tości d 7ii" > s w Czechach czvni»n vi bo,eśai® ,nd wiejski 
raj owe i i odroczyła się. na « m  :n ^ z n ^ o n y . mćby się mogła pośrednicząca postawa" & &  niem. Kraków wita dzisiaj w swoich muracb n a i w t S m i i Z ? I

Przegląd polityczny.
Kraków 31 maja

krajowej. ~ U  słowach jasnych, choć'n ie z b j t ^ t a K a n y X ^ h ^  ^ e n ie  naukowych zapasów , '" w  w M zy  I “  8“ y I * • - t w m lc * ,^
Izba deputowanych sejmu węgierskiego odrzu dopóki istnieć będzie potrójne przymierze, dopóty I polskiej czom raz szersze i świotnieisze otwip I z na na  w v a  ł- i- °dowych l w nie-1 aiadłośei ka żd v  em posłów z większej po­

ciła 219 przeciw 80 głosom projekt Iranyi'ego nie przyjdzie do zgody między Francyą a Wło- rają widnokręgi Świetniejsze ot™ -  znaną przyszłą epokę u n o si, ile  może naj- f f ^ J ^ CJ ^ h.1. ^ 0>ójąęy za wnioskiem
w sprawie rewizyi ustawy o swojszczyżme. 17jehami w stosunkach ekonomicznych. I a ł v„b , . . wl§ceJ „treści intelektualnej i moralnej . I nnjAr  ̂ acdby mandat, bo już sam
członków  skrajnej lewicy wstrzymało się od gło- A iycn męzow nale2y w pierwszym wiary, wiedzy i charakteru."

W telegramie, przesłanym z Londynu do B er-1 ẑ®re£ u nowy wiceprotektor Akademii, który 
. , , ,  \liner Tagblatt, donoszą pismu temu, że rokowania I dzisiejszo jej posiedzenie zagai. M inister Du-

Z Poznania nadchodzi Żałobna W iadom ość o na w sprawie ustanowienia stałych granic między aajewski znajdzie się dziś^ w gronie swoich 
łym zgonie X. arcybiskupa Juliusza Dmdera, sferam mtereańw Anglii i J   SW01cn

pozór tolerowania tego wniosku osłabił tak zna­
cznie pozycyę Staroczecbów. Ztąd nauka jasna, 
Je przy każdym kroku na polu reform szkolnych 
lub wyznaniowych trzeba się liczyć z tym ważnym 
czynnikiem, z duchem husytyzmu w Czechach.

SPRAWOZDANIE
2 czynności administracyjnych i  naukowych Aka

demii Umiejętności za rók 1889/90,
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii dnia 31go 

maja 1890 r.
przez sekretarza jeneralnego 

hr. S tan isław a Tarnowskiego.

O zmianie n a jw a żn ie jsze j, ja k a  za sz ła  w  sk ła ­
d z ie  A k a d em ii, m ów ić z b y te c z n ie , w sz y sc y  o niej 
w ie d z ą , tu zgrom ad zen i w id zą  ją  n a o czn ie , z w ła  
snych  za ś ust n o w e g o , dru g iego  z r zęd u , w ice  
protektora A kadem ii u s ły sz e li ,  ja k  on to stan ow i­
sk o  sw o je  pojm uje; z ust p rezesa , ja k  A k ad em ia  
zm ianę tę  przyjm uje. P ięk n y  to za iste  w id o k  i 
n iem ała  o tu ch a , że  sy n o w ie  tego  kraju podnoszą  
s ię  w  znaczen iu  i w p ły w ie . Z a a k , ż e  n ie  brak s o ­
k ó w  żyw otn ych  w  tym  gru n c ie , z k tórego  w yro ­
śli a  m oże i w różb a , że  stopn iow o i n ieznaczn ie, 
ale’ id z iem y  przecie w  górę w sz y sc y  i z czasem  do  
w y so k ie g o  w  św iec ie  m iejsca  dojdziem y.

liście imiennej członków Akademii zaszła ta 
zmiana, że wszyscy na ostatniem publicznem po­
siedzeniu ogłoszeni kandydaci wybrani zostali na 
nsstępnem posiedzeniu pełnem z dnia 30 listopada 
1889 r., a mianowicie: w wydziale pierwszym p. 
Adam Kryński z Warszawy na członka korespondenta 
zagranicznego; w wydziale drugim p. Albert So- 
rel sekretarz prezydyum senatu francuskiego, na 
członka czynnego zagranicznego; p. Anatol Lewi 
cki profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, na człon- 
ka korespondenta. W wydziale matematyczno-przy­
rodniczym pp- August Witkowski, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i Henryk Kadyi, profesor 
anatomii porównawczej w Szkole weterynaryi we 
Lwowie na członków korespondentów. Wybory pp. 
Kryńskiego i Soreła, jako obcych poddanych potrze­
bowały zatwierdzenia cesarskiego, które też nastą 
p ło, niemniej jak zatwierdzenie członków, wybra­
nych jeszcze w r. 1888, a mianowicie pp. Kazimie­
rza Stronczyńskiego, niegdyś członka senatu Kró­
lestwa Polskiego i Aleksandra Brucknera, profe­
sora filologii słowiańskiej w uniwersytecie berliń- 
skim, na członków czynnych zagranicznych, zaś 
po. Tadeusza Korzona z Warszawy i Władysława 
Oehenkowskiego, profesora ekonomii poll ycznej 
w Mttuster, na korespondentów.

W członkach nadzwyczajnych pozostałych po y- 
łem towarzystwie naukowem poniosła A ka .em ia

bolesne straty; i tak: Stanisława Zarańskiego 
skrzętnego, pracowitego, pełnego poświęceni 
w sf rawie uproszczenia metody n a u c za n iw lt i  
szcza co do historyi) i dla szkól lu d o w y ch  n i  
szych; Karola Langego, znanego w całym krain 
z nauki i usilnej pracy na polu umiejętoe-o roi 
metwa; hr. Sobiesława Mieroszowskiego, człowie 
ka niezwykle bystrego umysłu a pisarza’ prawdzo 
wie dzielnego pióra (w materyach politycznych 
zwłaszcza); Dra Bolesława Lutostańskiego, leka 
rza zasłużonego zwłaszcza czynną troskliwością 
około ogólnych stosunków zdrowia i jego waru u 
ków. On pierwszy zwrócił uwagę na źródła regu 
lickie, j’ako najobfitsze i pod względem hygieni 
cznym najlepsze, a przez to dał właściwy kieru 
nek ważnej dla miasta Krakowa sprawie wodo 
ciągów. X. Jan Schindler niegdyś ore z as osta­
tni byłej Rzeczypospolitej krakowskiej, należy 
przez to do historyi tego urasta i kraju: ale od 
lat wielu zamknięty w swoim domu i -oddający 
się w tem odosobnionom życiu naukowym study 
om, do historyi tej Akademii nie należy. Jego 
w kapitale katedralnej krakowskiej kolega X 
prałat Jan Scipio, był człowiekiem rzadkiej za 
dziwiająeej erndycyi w rzeczach polskich a prze 
dewszystkiem w historyi polskiego Kościołs Noty 
i wyciągi, które zbierał przez całe życie 'stano 
wią materyał wielkiej wagi i ceny. Szkoda jest 
nieodżałowana, że z tej wiedzy, z tego materyału 
me zostało żadne dzieło całkowite. Historyczna 
mapa dyecezyi krakowskiej, jedyna rzecz, jaka 
wydał, choć daje w części wyobrażenie o jego 
nauce, nie utrwali go w pamięci ludzkiej, bo 
w zbytecznej nieśmiałej skromności wydał ją bez­
imiennie. Hr. Kazimierz Wodzicki był tylko człon­
kiem naszej komisyi fizyograficznej: niemniej na- 
eży się chlubne i wdzięczne wspomnienie z tego 

miejsca znakomitemu przyrodnikowi (w dziedzinie 
ornitologii), twórcy i hojnemu dawcy pięknych 
w tym zakresie zbiorów, pisarzowi poważnego u- 
mysłu a wykwintnego pióra, obywatelowi szlache­
tnego charakteru i zasłużonego żywota.

W stosunkach urzędowych zapisujemy nomina- 
cyę Jego Ekscellencyi pana ministra skarbu Ju- 
iana Dunajewskiego na wice-protektora Akademii 

(dnia 14 sierpnia 1889), zatwierdzenie ponownego 
wyboru sekretarza jeneralnego na dalsze sześcio- 
ecie, propozycyę księcia Andrzeja Lubomirskiego 

na urząd konserwatora pomników i zabytków sztu- 
si w miejsce zmarłego ś. p. Karola Rogawsk’ego

dniał trudne ich stanowisko i szczędził małych
“ r ?  “ p o*-

u  xu*iiax.«, u ua w sprawie ustanowienia stałych granic między najewsKi znajdzie się dziśx w gronie swoich

t z j s n * t i ^ * >  korespondencya czasu“i ^ s s :
sku swem rządził się zawsze duchem słuszności dem Salisburym, odwleczone zostały aż do chwili rym UfllwersJ tec^  Jagieilońslam , a  b ęd ą c  od ‘ 
i w zg lęd n ośc i dla żywiołu polskiego, o ile to odroczenia parlamentu, tyle jednak iest dziś już założ«ma czynnym c z ło n k ie m  A k a d e m ii, w ta -

boleśnie zgon arcypasterza, który na nader tru I upoważnienia ostatniej no»a 1.‘Ele“ien? AnS.kl bez 1 zad,inia» którym me szczędził mgdy swego
dnem swem stanowisku umiał zaskarbić sobie jej obowiązującego znaczęnia, ^ a k  ’ ż T  tv m L T m  ^ v  f  1 skuteCZn,e^  P«parcia, 
uznanie i życzliwość. Cześć jego pam-ęci!" Niemcy mają wolną rękę działania iymcza80DJ -Nie chcemy uprzedzać sprawozdań, jakie

Jubusz Dinder, arcybiskup gaieżnifńsko-poznsń Hr. Herbert Bismarck, który po kilkodniowym dziś odczytanemi zostana, alo dość spojrzeć
ski. urodził się dnia 9 marca 1830 r w Reszlu pobycie w Paryżu udał się już p r z e d w w o r ^  ^ osy  publikacyj Akademickich, aby oce­
na Warmu. Studya teologu odbył w Brunsbergu, Londynu, dawał tskże. zanrzvkład®™ i !  L  L i i  (1M ł / nin» k  ■ a i, „ , , . ’ . f .  , 
poczera był przez lat 10 kapelanem w Biskupcu, wyjaśnienia sprawozdawcom dzi ecn;k ó w • ^L- , y 1 zdobycze> Jak êmi Akade-
a w końcu probosz zem w Królewcu, skąd w r. się do niego zgłaszali. Redaktorowi nisma F i | mia\  rocznt0 wzbogaca skarbnicę nauki 
1886 na arcybiskupa gnieżuicńsko-poznańskiego \ment oświadczył, że nieprawdą jest jakoby 0n P°  J’ a tem samem P«mBaża sumę siły  
powołanym został. , .  b y ł“żył cał®S° wpływu swego, aby Niemcy wstrzy- duchowpJ polskieg° społeczeństwa, wzmacnia

Ze śmiercią Arcypasterza ustały rządy arcbi mać od udziału w wystawie paryskiej. O ustąpię- je moralnie, wyrabia na wzorach przeszłości
dyecezyi; w przeciągu ośmiu dni wybierze kapi- mu ojca swego wyraził się, że jMt ostatecznie i budzi otuchę w przyszłość. Z duma pocie

, • 11 j , y wAuwo me napoty
(a) Ponieważ sejm czeski najpóźniej w ponie- tyczne 8tMny: °w ic  główne wy-

działek skończyć musi swe prace, dziś już L ż n a  n S ^ ^ S d ^ T S ll,0łJ olł na'.wyi « e j, były: 
ytuacyę, jaka się w Pradze wyrodziła, w sposób cie koronaci ifk  królestwa czeskiego i usunię- 

następujący określić: O wiele gorzej rzeczy szlv f e ł! r ^ t -  y M  ° ?ktn Prawnopolitycznego, de- 
i ak8Ję -8P°d2ieWan0- ala 0ieco lePiei> n iż e li  przed S s z X S v  7 " QDkieum Młodoczesi roz-
tygodniem się obawiano. Jeżeli sejm choć je d S  Sta" zeń ’̂ chca^ arn° ek ̂  akceptow*d « « W i

S L L ^ o "  - W K T S  a r t L ! ^ . T ! L L i 5 B f t  »

ujię. przyszłość lękać się n;e trzeba ueniła u " . ' v a i o r y  podjęli jakby po-
przyjdzie do skutku, bo od niej zawisło stanowi- tu acva^ iem ^ w ^ tw  PodobaS była sy-
sko mocarstwowe Austryi. Sprawa czesko niemie- ird zie^ eci^ etn i.i 7, Przebywszy twardą szko-

j S ’i X :  s t s 1 sz li
memMet'm- Tfgr  wewo^trznejw CZechach? i w ^ U S S T S S S j

Na posady aplikantów przy krakowskiem archi­
wum Aktów grodzkich i ziemskich proponowała 
Akademia panów Aleksandra Czuezyńskiego i Fran­
ciszka Krzysika, orzy archiwum lwowskiem pana 
Salomona Fraenkla. Wszyscy zostali przez Wy­
dział krajowy na rzeczone posady mianowani. 
Biuro redakcyi dziennika praw państwa udawało 
się do Akademii w sprawie przekładów polskich 
ustawy o podzielności w drodze spadku gospo­
darstw wiejskich średniej wielkości i w innych 
Pomniejszych.

.Wydział krajowy wreszcie zawiadomił Akade- 
m'§> że Sejm uchwalił na dalsze lat trzy subwen- 
°yę 15oo złr. rocznie na poszukiwania w arebi- 
WH1? QWatykańskiem w Rzymie pod kierunkiem 
f>rot. Smolki i że JE. p. minister wyznań i oświaty 

na tenże C®1 subwencyę państwa w kwo 
cie bOO złr. na przeciąg lat trzech. Za to popar-
ChO o°m/llyi.ihisl0ryCzna' w kierunku tak ważnym, 
składa Akademia niniejszem wyraz szczerej i wiel 
kicj wdzięczności.

Na wystawę zabytków przedhistorycznych, nrza 
dzoną w Wiednia przy okazyi zjazdu archeologów 
w sierpniu roku 1889, wysiała Akademia dwieście 
przeszło przedmiotów. Senatowi akademickiemu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego udzieliła subwencyi 
500 złr. na odpisy materyałów potrzebnych do 
zamierzonago na jubileuszowy rok wydania historyi 
tegoż Uniwersytetu; wydanie to ma wyjść w roku 
1900, w pięćsetną rocznicę uzupełnienia i reorga­
nizacji Uniwersytetu przez Jagiełłę, kiedy takaż 
rocznica jego pierwotnego założenia (1364) z po­
wodu ówczesnych stosunków obchodzoną być nie 
mogła.

Na powitanie Najjaśniejszego Pana w Jego prze 
lezdzie przez Kraków d. 3 września 1889 r., udał 
S1§ na dworzec kolei w zastępstwie Akademii 
prezes i członkowie dyrekcyi prof.: Zoll i Smolka. 
Dyrektorowi Estreicherowi z okazyi wręczenia mu 
medalu pamiątkowego za Bibliografię Polską 
przesłała Akademia na piśmie powinszowanie i po’ 
i t  k anie z Powodu dokonanej Jak wielkiej a 

w  dzo P°tr2ebnei * pożytecznej pracy. 
Wydawanie i przesyłanie wiadomości o pra 

each Akademii — (tak zwane Bulletins, dla za­
granicy w niemieckim i francuskim języku, przy 
niosło już jako widoczną korzyść znaczne rozsze 
rżenie naszych stosunków z zagranicznemi To 
warzystwami uczonych. O zamianę wydawnictw 
zgłosjy gię do nas w ciągu ubiegłego roku: Mu

zemn historyi naturalnej w Paryżu, komisya archeo-
(pra* . miDI8t<*ynm dworu cesarskiego) 

w Petersburgu, królewska akademia duńska w Ko 
penhadze, Societd Ligustica di Scienze Naturali 
w Kopenhadze, uniwersytet kazański ze swojem 
wydawnictwem Memoires Scientijiques, zakład eeo 
logiczny węgierski w  Peszcie, Towarzystwo nauk 
przyrodniczych w Brunszwiku, Towarzystwo histo 
ryczne w Bernie (szwajcarskiem). Ogółem stosun 
ki wzajemnej wymiany wydawnictw z innemi cia- 
łami naukowemi wynoszą liczbę dwócbset trzy 
dziestu i pięciu. J

Z fundacyj lub darów mamy do zapisania że 
proces wytoczony przez krewnych ś. p. jenerała 
Oktawiusza Augustynowicza został ostatecznie wy­
granym, wskutek czego Akademia mogła już o- 
głosić konkurs na dzieło o Historyi stosunków 
poddanczych w Polsce. Konkurs ten, z terminem

26 f i p c f l S  1891 r° kU’ °sł08Z0ny Z08tal na d“i«
Z fandacyi Henryka Sienkiewicza, im. Maryi 

z ozetkiewiczów S enkiewiczowej, na rzecz dotknic- 
tyeh chorobą piersiową literatów lub artystów, 
udzielił fundator na wniosek Akademii zapomogę 
na rok bieżący artyście malarzowi. Nazwiska 
w mysi aktu fundacyjnego, nie podają się do wia-
fk“nitał’ 1 5 0 0 0 U d P -  JuUana Katiszewskiego (Kapitał 15,000 rubli), przeznaczona na naerodv
za najlepsze prace z filozofii, a w braku takich 
z nauk przyrodniczych, przez Akademię przvieta 
wejdzie w wykonanie dopiero po najdłuższem ży­
ciu fundatora. W sprawie zapisu ś. p. ks. Jerzego 
Romana Lubomirskiego, gdy pośrednictwo Wy 
działu krajowego okazało się w części tylko i 
tylko na jeden rok skutecznem, a Akademia za- 
p sanego sobie dochodu me pobierała, ujrzała sie 
zmuszoną wejść powtórnie na drogę prawa i snra- 
w4 ,w oj, oddala w rSce c k. P r o Ł r; ? sS .

Z konkursów do nagrody trzv a . .
p. Wladyalaw. K ,etkow ,ties o a , a L at “o o”  
X. Jakubowskiego treści religijno-moralnej jedeS, 
a gospodarczej drugi, pozostały bez skutki; Aka­
demia przedłużyła termin pierwszego i trzeciego 
z temi samemi tematami konkursoTemi,% Tna  
czoną zaś na nagrodę za konkurs drugi kwotę 
600 rubli postanowiła zatrzymać i użyć na podwo
kmsn “n f  f  f  • WF<!Ci • k°,ej ogłoszenia kon kursu na dzieło treści religijno moralnej.

Z konkursu ś. p. Probusa Barczewskiego przy­
dano nagrody: za najlepsze dzieło malarskie

» T S . S ejhi. £ £ £ ? % £  S Z J f Z g Z t r Z

sąsĘ.-jgjSf afirsss nr
grody (po 375 rubli) przyznano panom: Ramulto- 

i za „Słownik narzecza Kaszubskiego" i Pin
uaSzJazkn°^Nk dya,ektyczny wyrazów używanychna Szlązku. Nagrodę z konkursu prof. Hevzman 
ca dostał p. Feliks Kocejzny, Dr filoz., za pracę 
o- t. „Stosunki iDflant z P o lsk a  .
Augusta." Z konkursu ś. p Bieleckiego n ^ 0^  
pierwszą w kwocie 160 złr. p. Stanisław wlfkow
.k ., nczeń Wvdziala , «  S Z Z ,
aa tamat jadany „o Janie 7. Wiślicy i Pawie
Z Krosna. Drugą dostał p. Kazimierz Ehrenberg
Rvd»l*PraWa 0 K ł o n o w i c z u ,  trzecią p. Lucyan Rydel, za dramat p .,t.: Mściwoj. 7
ę 0l tJ pendy£m, im- >Sni*deckicb, z tuudacyi ś d 
Seweryna Gałęzowskiego w kwocie 5000 fr 
przjenaee było n .  ro i obiegły p A l e j o w i  
Obrzutowi, docentowi anatomii patologiczneT mzv 
uniwersytecie w Pradze, na rok b ie i?  n:=L
miernictwie i^bidownictwi^ “ e^względą0 n ^ p i’
S S T j  otworzyć Wydiiahi rolnbcz^)
we w kwocie 2000W/  ° StypeEdyam ^ t k o -
Porebowifznwi ~  r’’ p,r?'yz?ano P* Edwardowi 
■ la  Z ’ n»  uzupełnienie nauk w zakresip 
języków i literatur romańskich. Stypendysta 
kształci się w Wiedniu, pod kierunkiem prof m?8 
safii i jest właśnie w toku egzaminów doktorskich 

Stypendyum KaUrzyńskiego na rok 1889/9o' 
przyznano panom : Janowi Poppei, uczniowi Wy 
^iału  lek., Kazimierzowi Federowiczowi np,„;„ •

pendyum imienia M ickiewicza . i  fi •

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nieniemieckich w Austryi. Ale podczas gdy Sta- 
roczeai stanęli wobec agitacyi młodoczeskiej z rę­
koma założonemi —  tylko pp. Rieger i Mattnsz 
spełniali odpowiednio swój obowiązek —  owszem 
kilku Staroczechów zaczęło kokietować z prądem 
radykalnym, Niemcy od pierwszej chwili aż do 
dnia dzisiejszego zrozumieli swe położenie, starali 
i starają się podnoszeniem zra żen ia  ugody po 
kryć niewątpliwą przepaść między dawną a dzi 
siejszą swą polityką i to tak dalece, żc ich przesa­
dny, bo na taktycznych pobudkach oparty krzyk 
tryumfalny tak ie zaszkodził Ftaroczechom w o
czach narodu.

Ale taktyką tą , zręcznie urządzonym wiecem  
w Cieplicach, Niemcy złamali opór w ściślejszym  
obozie przeciw ugodzie, a nawet udało im się o- 
słabić i do pewnego stopnia podkopać ruch naro- 
dowo-niemiecki w Austryi, fakt naturalnie Koronie 
sympatyczny, albowiem stronnictwo narodowo nie 
nreckie niczego się bardziej nie obawia, jak zbli­
żenia się umiarkowanych Niemców do gabinetu 
dzisiejszego. — Czy minister sprawiedliwości hr. 
Scbonborn nie za daleko poszedł ze swem rozpo­
rządzeniem z d. 3 lutego b. r., czy nie wystąpiły 
wpływy biurokracyi, pozbawionej zmysłu poli­
tycznego (vide: ogłoszenie konkursów w Pradze), 
nie śmiemy rozstrzygnąć. Błędną także okazała 
się taktyka kilku konfiskat i sztuczek cenzury 
przeciw Młodoczecbom, zawsze broń obosieczna 
tam, gdzie za dziennikiem lub przywódzcą istotnie 
stoi silne stronnictwo. Fatalnym okazał się wre-

ie historyczny w życiu parlamentarnem austrya 
ckiem brak czasu, choroba, którą nazwalibyśmy: 
anemia temporis Zaledwie zdołano skończyć pun- 
ktaeye ugodowe, trzeba było zwołać Radę pań­
stwa, tak, iż pozostawiono agitacyi kilka miesięcy, 
a  każdy przyzna, że — ze względu na nieprzebie- 
rającą w środkach opozycyę młodoczeską— 14 dni 
to zakrótko na zwalczenie zadania i materyała, 
które czekały sejm czeski. Kto wie, jakby rzeczy 
szły w Pradze, gdyby sejm mógł swobodnie dwa 
miesiące obradować.

Mimo tego wszystkiego niebrsk i pocieszających 
objawów. Następujące czynniki trzymają się wier 
nie i stale ugody: Korona, rząd, Niemcy i przy 
wódzcy 8taroczescy, a co do ostatnich podziwiać 
trzeba odwagę i energię, z jaką bronią punktacyj 
ugodowych. Staroczescy przywódzcy, stojący wier­
nie po stronie ugody, przypominają odważnego 
pływ aka, który wśród pieniących się bałwanów  
rozhukanej wody jedną ręką toruje sobie drogę, 
drugą ciągnąc za włosy tonące dziecko. Wobec 
tych pocieszających objawów nie należy tracić na 
dziei; rząd do ostatniej chwili musi obstawać przy 
swym programie, zawartym w punktacyach, a ży­
wimy głębokie przekonanie, że niewątpliwa siła, 
leżąca w poprawnem stanowisku, zajętem przez 
Niemców, wreszcie przekona naród czeski o ko­
nieczności ugody, aby nie narazić kraju na eks­
perymentu politycznego stanu oblężenia.

czności tylko zewnętrzne, które, o ile w iem , niej budowane wśród murów starego seraju. Są tu nie-j kow ania, 
są w stanie zachwiać przekonaniem wszystkich pospolite marmury, bronzy wielkiej wartości. Jest nieporządki 
sfer kompetentnych, że dzieło pożądane i niezbę j - s-i -  . - a -  i i *
dne dla całego państwa nie może upaść, ale do 
konanem być musi i będzie.

Z Włoch do Aten.

to wywołać jest zdolnem nielada I Biskupowi Krakowskiemu, a ten przybrał sobie ko- 
i zawikłania. Gdym poruszył myśl, I mitet, składający się z ks. Eugeniusza Lubomirskiego, 

arcydzieło, postać z bronzu, biust utrąconego po-1 załatwienia rzeczy za pomocą uznania istnieją- X. kan. Foxa i X prałata Krzemińskiego, dziekana 
sągu, którego nogi złożone są obok. Dozorca Tu- cego porządku, odpowiedziano mi: „Wolimy, aby i proboszcza w Morawicy. Zakład ten oddany zosta- 
rek nazywa go Achillesem i istotnie odpowiada kto inny, a nie my, wziął inieyatywę," a gdy za- nie pod opiekę Sióstr Zgromadzenia Matki Bożej Mi 
doskonale ta postać pojęciu homerycznego boha- uważyłem, że to niepodobna, bo traktat berliński I łosierdzia. Szkice i projekt do gmachu Zakładu wy 
tera: zapał, zamach, żądza i pewność zwycięstwa wyraźnie wymaga inieyatywy Porty— schylono ze pracował p. Karol Zaremba, a wykonanie budnwv 
istnie achillesowskie. Rzeczywiście jednak jest to smętnym uśmiechem głow ę, z tym uśmiechem, prowadzi p. Ignacy Miarczyński, budowniczy, 
siłacz, atleta pierwszorzędnej piękności, a wspa- który zdawał się mówić: „Nie, na to wziąść się me szczycie Zakładu wyryte będzie imię szlachetnego 
niały ruch ramienia zapowiada tysiące pogromów, damy."— Pożegnałem się słowy: „Jako Polakowi fundatora, by żyło w pamięci odległych pokoleń 

K o n s t a n t y n o p o l  23 kwietnia. I próCZ wielu innych znakomitych dzieł jest cieką- i Austryakowi możecie wierzyć, iż pragnę, abyś- —  Wyjazd dzieci do Rabki. W poniedziałek dnia 
Kąpiel turecka nie jest ani tak straszną, ani wy hermafrodyta stojący, zwykle bowiem w sta- cie jak najdłużej trwali i istnieli."— „Zwłaszcza 2 czerwca wysyła Towarzystwo opieki szpitalnęj dla 

tak miłą, jak ją  zwykle opisują. Nawet w sztuce rożytności przedstawiano go leżącym. jako Polakowi" odpowiedziano mi; przeciw czemu dzieci w Krakowie na pierwszy sezon do R*bk. 12
masowania prześcignięto już w' zachodniej Euro Zwiedziłem tak nazwaną cysternę Konstantyna zaprotestowałem słowy : -  „Czyż nie widzicie i dzieci skrofulicznych. Przy tej sposobności przypomi- 
pie, zwłaszcza w A ix  Us B a ins  Tarków; są chwile o tysiącu i jednej kolumnach, podziemną; rzecz nie pojmujecie, kto sieje podejrzenia, kto stwa-1namy publiczności, 
przyjemne podczas tej kąpieli, mianowicie stopnio-1wielka, kolosalna. Na jednej z kolumn ma się lrza  przerażające legendy?  
we ochładzanie. Pod względem czystości o wieleJznajdować krzyż, którego jednak nie mógłem do-Jcką wy nie wierzycie, 
większe osiąga się skutki, niż w naszych kąpie-1strzedz.
lach, w których siedzi się nieruchomie w wau- 
nach. Przecież rzymskie kąpiele z wonuemi olej­
kami i umiejętnem masowaniem musiały mieć 
więcej powabów, a że były wspanialsze —  to 
wiemy.

Staram się tu poznać Turków, zwłaszcza Turkęw  
zajmujących polityczne stanowiska, a mam do kilku

Polityczny świat turecki dzieli się tu 
części, na posądzanych i posądzających 

|janie Rosyi.
Między światłymi dygnitarzami tureckimi, dba­

jącym i więcej o sprawę niż o własne osoby, za­
tem nie oddanymi R nsyi, przeważa poczucie, żel 

[wszyscy mniej więcej podkopują byt Turoyi i jak
listy polecające. Ale Tarków znaleść nie łatwo. N i-1 rzekł jeden, podmulają ją , lecz że jedna tylko 
gdy dokładnie dowiedzieć się nie można, czy i kie-1 nawałnica północna zwali ją kiedyś. Mówią om 
dy szukać ich należy w mieszkaniach, lub w bin-1we właściwym oryentalnym ludom, obrazowym 
raeh, w kioskach i pałacach, czy też w Porcie; a |s ty lu : Jest sęp , który krąży w p o w ie trzu , tam 
podczas Ramazanu trudność się zwiększa, gdyż j w górze i ma daleko sięgający wzrok, lecz “ tóry 
wtedy niema stałych godzin urzędowania a przy-1 zarazem nie spuszcza z oka raz upatrzonej ofiary, Iralny hr. Stanisław 
kry post dzienny nie usposabia ich do przyjmo I który wlepia je w jeden punkt, a tym punktem nbAMii-
wania wizyt —  o ile mogą zamykaią drzwi przed |jest Bizancium —  dlatego, że Bizancium! Sęp

kto stwa-1 namy publiczności, przychylnie usposobionej dla tej 
Przecież w Saloni-jinstytucyi, że składki na utrzymanie wzmiankowanych 

dzieci, pozostających w lecznicy rabczańskiej, przyj­
muje podobnie jak w latach poprzednich podskarbi 
Towarzystwa Dr Franciszek Murdzieński w Krako 
wie, ulica Floryańska Nr 51.

Na walnych Zgromadzeniach Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego uczestniczył jako delegat Tow. 

—  W icepro tek tor Akademii Umiejętności JE. p. Mi-1 rolniczego szląskiego znany tutejszy obywatel p. Ignacy 
mister Dr D u n a j e w s k i  przybył wczoraj wieczo-1 Ż ó ł t o w s k i .  Dziękując bratniemu Iowarzystwu za 
rem z Wiednia do Krakowa. Tym samym pociągiem | wysłanie delegata, wystosował wiceprezes p. Homo- 
przybył również z Wiednia do naszego miasta JE. p. | laes telegram do prezesa Tow. rolniczego szląskiego

S B O I I K i .

namiestnik Kazimierz hr. B a d e n i. JE. p. ministrowi 
Dunajewskiemu towarzyszy radna dworu p. K o r y ­
t o wa  ki.  Na dworcu przed nadejściem pociągu ze 
brali się: prezes Akademii Dr Majer, sekretarz jene- 

Tarnowski i grono akademików; 
byli także obecni: JE. prezydent Zborowski, p. de­
legat Kuczkowski, wiceprezydent Sądu wyższego p

p. Jerzego Cienciały następującej treści: „Zebranie 
ogólne Towarzystwa rolniczego dziękuje za wyehnie 
zacnego Delegata i łączy serdeczne „Szczęść Boże" 
dla rozumnej, wytrwałej i skutecznej pracy Waszej.”

obcymi, a wieczór licznie" się zbierają, ale między I czuwa długo nad ofiarą, głaszcze ją wzrokiem, a I Madejewski, prezydent miasta Dr Szlaehtowski, radcy 
sobą. Dotarłem przecież już do kilku, a wszędzie I w jaki sposób spada na n ią , to w iadom e: jak dworu Englisch i Hayling, prezes Sądu krajowego 
znalazłem miłe przyjęcie, bo uprzejme bez prze-1 piorun, wtedy gdy się nikt tego nie spodziewa. Jasiński. Po powitaniu udali się przybyli dostojnicy 
sady. Gdy w jednym takim dr mu tureckim, za-1 W bardzo zajmującej rozmowie przypisywano do miasta. JE. p. minister zamieszkał w pałacu Ksią 
meldowawszy s ię , czekałem w przedsionku bo-1 świeży, niepomyślny na półwyspie zwrot, przeważęco-Biskupim ; p. Namiestnik w hotelu Saskim. Jak 
cznym, ujrzałem naraz — rzecz niezwykła, w y - |żn ie , a zdaniem mojem, przesadnie, powrotowi się dowiadujemy, p. Minister uda się we wtorek do 
jątkow a, nader przypadkowe zdarzenie— kobiety I do Belgradu królowej Natalii — cherchez la  femme, Wadowic, a p. namiestnik Badeni wraz z kierownikiem 
schodzące z haremu schodami i nie zakryte. Nie-1 mówiono mi — a znajdziesz istotną przyczynę in -1 biura prezydyalnego Namiestnictwa p m

tryg, niepokojów i zmiany wpływów; nie należało I Biały, następnie do Wadowic
pozwolić, aby powróciła, to był błąd. —  Na to —  p. Terlecki, kierownik biura prezydyum Na 
starałem się dać do zrozumienia, że najpierw nie I miestnictwa i radca Namiestnictwa, przybył wczoraj 

na granicy serbskiej, aby | wieczorem ze Lwowa do Krakowa.

P r a g a  29 maja.
( = )  Kto zna stosunki, tego nie mogą dziwić 

trudności, przez które sprawa ugody w Pradze 
przebijać się musi. Były one przewidywane i za­
powiadane, nie dają jednak wcale podstawy do 
złych wróżb o ostatecznem powodzeniu dzieła. Jak 
w styczniu, tak i teraz wszyscy poważni ludzie 
wszystkich partyj w Czechach, a niemniej w ca­
lem państwie, uznają konieczność ugody i stoją 
przy niej. Dyskusye nad poprawkami nie zagra­
żają samemu dziełu, mają znaczenie raczej tylko 
opóźniające jego dokonanie. Wzrost agitacyi mlo- 
doczeskiej może niepokoić tylko tak długo, jak 
długo sprawa znajduje się w stadyum obrad. Na 
rezultat głosowania w sejmie oddziałać szkodliwie 
nie może, nawet gdyby kilka głosów staroczeskich 
ubyło. Obawa zaś, że ustawy ugodowe, nawet u- 
chwalone przez sejm, nie będą w stanie przywró 
cić pokoju w Czechach, a wskutek tego i Rada 
państwa będzie i nadal w działaniu swojem przez 
spór czesko-niemiecki paraliżowaną; obawa ta w y­
daje się płonną. Nie trzeba zapominać, że czyn 
niki, które chcą ugody i pokoju, nie są tylko przy­
padkową większością w sejm ie, ale są w stanie 
nad całem położeniem w Czechach zapanować.—  
Gdy raz ustawy ugodowe będą uchwalone i prze­
prowadzone, to najpierw ludność w Czechach do­
piero wtedy sama się przekona, a nie przez oku­
lary Gregrów, o ich wartości i sprawiedliwości, 
dalej czynniki takie, jak Staroczesi, którzy wcale 
abdykować nie m yślą, szlachta niemiecka i cze­
ska, albo jak mówią liberalna i konserwatywna, 
wszyscy Niemcy wraz ze swojemi silnemi organi- 
zacyami będą ugody i pokoju bronić i na uspo­
sobienie ludności wpływać. Nadto, gdy ugoda raz 
będzie prawem, inne też będzie i stanowisko rzą­
du, który nie omieszka bronić tego prawa skute­
cznie i przyprzeć do muru wszelkie zamachy wy­
wrotowe. Nie można przeto przypuścić, żeby tym 
wszystkim czynnikom , które teraz w sejmie dla 
ugody pracują, nie powiodło się petem przywró­
cenie w kraju pokoju na jej podstawie. Należy 
raczej oczekiwać, że agitacya i opozycya młodo- 
czeska, jako bezprzedmiotowa, jałowa i bezsku­
teczna, musi stracić urok w oczach ludności 

Jest jeszcze jedna okoliczność bardzo ważna. 
Wiadomo, jak gorąco cesarz pragnie, żeby raz po­
kój w Czechach powrócił. Pierwszym widomym  
znakiem pokoju —  poza powrotem Niemców do 
sejmu i poza kompromisem przy wyborach do de 
legacyj wspólnych —  ma być wspólaa wystawa 
w Pradze w roku 1891, około której już razem 
Czesi i Niemcy pracują. Sankcyą dla tej zgody 
było przyjęcie protektoratu wystawy przez Cesa 
rza, który też ma przybyć do Pragi i otworzyć ją 
Przybycie Cesarza w warunkach tak uroczystych 
i doniosłych jest dla Czech sprawą nie chwilowe 
go znaczenia; kraj ten zupełnie inaczej stanie, 
gdy pokój przywrócony spowoduje także częstsze, 
bezpośrednie stosunki z Koroną, które wskutek  
sporów wtwnętrznych były przerwane, niemal 
niemożliwione. Ważności tych względów nawet 
młodoczescy przywódzcy oprzeć się nie zdołaji 
a cóż dopiero mówić o całym ludzie czeskim. —  
Otóż gdyby ugoda nie przyszła do skutku, to od 
biłoby się to najpierw na wystawie i nie może 
ulegać wątpliwości, że Cesarz w takim razie nie 
przybyłby na jej otwarcie, nie zamieszkałby w Pra 
dze, gdzieby mu się przedstawiły dwa nieprzyja 
zne obozy. Na taki widok nie mógłby rząd Cesa 
rza narażać.

Wszystkie te względy, warunki i okoliczności 
razem wzięte nie pozwalają wątpić, że ugoda w ca­
łości swojej dokonaną zostanie. Czy niektóre “ 
stawy teraz zostaną uchwalone, czy sejm —  ja 
się zdaje —  będzie trwać jakiś czas i podczas 
delegacyj, czy dalsze ustawy załatwione zostani, 
w jesien i, a może ostatnia o podziale okręgów  
sądowych dopiero na wiosnę są to już okoli

cając się do znakomitego obecnego Greka doda 
em, byle nie zgubił się dawnemi wadami, miano­

wicie walkami i nienawiściami osobistemi, owym 
antagonizmem między Arystydesem i Temistokle 
sem, którego objawy widziałem w Atenach. Na co 
musiałem przejść przez upokorzenie, iż jeden z obe­
cnych Serbów zawołał: „I to mówi Polak! Nie 
wierzyłem z początku moim uszom".

miało się żandarmów na granicy serbskiej, aby|wieczorem z e -----------------------------  . . . , . . . ,
przeszkodzić powrotowi królowej; że zwrot, jaki — Uczta. Dziś wieczorem o godz. 6 w salonach! — Dni# 30 maja dość pogodnie, termometr od G 9
nastąpił w Belgradzie, poprzedził przyjazd królo I Grand-hotelu odbędzie się uczta na cześć wicepro-1 doszedł do 20 1 C. Barometr opada; o godzinie ej
wej i że ostatecznie jej tam pobyt jest sprawą tektora Akademii, JE. p. ministra Dra Dunajewskiego, I ran<> dnia 31 maja stan jego był 738 8 mm., ter 
wewnętrzną, wyłącznie serbską, w którą nikt|urządzona przez członków Akademii. W uczcie w e-1mometru 15-6 C. Wiatr zachodni, 
ani prawa, ani ochoty niema się mięszać. Zmia- żmie udział Książę-Biskup Krakowski, JE. p. na-l —  W niedzielę dnia 1 czerwca: Sw. Trójcy; św.
nę — mówiłem dalej —  przypisać należy raczej | miestnik Kazimierz hr. Badeni, radca dworu Kory-1 Nikodema; w poniedziałek dnia 2: św. Erazma b.

.3  • • _ L ! ____________A l* ___- inU iV A  n  A inf A m o /  I l i  TT. n  o ran i ii an

odwiedził dnia 29 b. m. pracownię | 
i 2 godziny pozował do obrazu, przed-

Terleckim do
długo jednak widziałem je , gdyż z piorunującą 
szybkością elektryczną zasłoniły się.

Byłem dziś na śniadaniu w ambasadzie angiel­
skiej w towarzystwie Greków i Serbów, między 
którymi znajdował się p. Nowakowicz, miły i w y­
kształcony minister serbski p^zy Prześwietnej Por­
cie. Można się domyśleć, iż rozmowa, jak zresztą zwy- 
ile w Konstantynopolu, była przeważnie polityczną, 
dówiono wiele o zwrocie rzeczy, jaki nastąpił 
w Belgradzie i wogóle nie przypisywano mu, lub 
też przypisywać nie chciano tego zewnętrznego 
znaczenia, które mu wogóle nadano w Europie, 

którego czasem przybiera pozory. Samodziel 
ność, uwolnienie się od wszelkich zewnętrznych 
wpływów, a pokój i dobre stosnnk', skoro się da, ze 
wszystkiemi mocarstwami, oto powtarzane hasła, 
nie nowe i wiele, lub też nic, nie znaczące, po 
dług tego, w jaki sposób będzie się im posłu­
sznym.

Że jednak zaślepienie, co się tyczy Rosyi nie 
ogarnęło wszystkich w Belgradzie dowodem obe 
cny na tem śniadaniu p. Yladan Georgevicz, lite 
rat i człowiek znany i znaczący, który właśnie te 
raz przygotowuje książkę, opartą na nieogłoszo 
nych dokumentach, dotyczących kongresu berliń 
skiego, a w której dowiedzie —  co zapewn?, nie 
przyjdzie mu z trudnością —  że Serbia Austryi 

wiele więcej zawdzięcza niż R osyi, na co rze 
Gem, iż wtedy chodziłoby już tylko o stopień nie-

c t jć  ̂ i^ ^ w y w d ^ S w b ó w ^ o l^ y ^ ^ n a ^ je d e n  ra-1 względu "bvSby*m > "ieiTigńietli —  czegóż chcą je-Jser-u, że zajmuje się gorąco jej polepszeniem t 
bel rosyjski . ofiarowany na sprawę serbską. Gdy Uzcfe§ więcej ? - P. Trikupis zapewnia o pokojo- nadzieję, iż niebawem sprawa ta pomyślnie załatwioną
rozmowa zwróciła się w stronę Grecyi, nie taiłem I wych zamiaracn i wypiera się Krety; ale czytaj j zostanie. hi.lmni i v , i i  i
mojego przekonania, które nie wszyscy podzielali, I pan, co piszą dzienniki greckie, co mówią depu-l  ̂ ,  ̂ .° ró. ner* ne Prezy
iż narodowi greckiemu przypada ważne na Wscho-1 towani, co się dzieje na zebraniach ludowych. — dyum kato ickich kongresów we Włoszech rozesłało 
dzie zadanie i może świetna przyszłość, a zwra-JJedziesz pan do Zofii, mówiono dalej jeżeli bę-ldo W8zys 0 1 ^  »przsd i za górami i mo-

-  - - - 'dziesz miał sposobność, powiedz Bułgarom, aby rzami“ odezwę, w której zwraca uwagę na to , że
byli roztropnymi, niech niczem nie przyspieszają j w r. 1893 przypada 50 letni jubileusz biskupi Ojca 
wypadków. Powinni przecież czuć, że jeżeli oni l św.  Leona XIII. Komitet żywi nadzieję , że katolicy 
nas zasłaniają, to o nas należy się im oprzeć. I całego świata uczczą i ten jubileusz Ojca św.

W dalszym ciągu rozmowy usłyszałem, co na-l — Z Berlina. Dnia 29 maja X. Dr hr. Rabiano 
stępuje: Ipobłogosławił w Berlinie związek małżeński pomię-

„Szczęściem dla Turcyi i Europy jest, iż pa-|d*y p. Józefem W e t t e n d o r f f e m ,  tajnym radzoą

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

W  niedzielę dnia 1 czerwca: H a lk a ,  opera w 4 
aktach Stanisława Moniuszki.

W poniedziałek dnia 2 b. m .: D zw ony z Corne­
ll ille, opera komiczna w 4 aktach Planquett'a.

We Wtorek 3 b. m.: Gasparone, opera komiczna 
w 3 aktach Millockera.

We środę 4 b. m : B aron  C ygański, opera ko­
miczna w 3 aktach Jana Straussa.

We czwartek 5 b. m ., z powodu święta Bożego 
Ciała, przedstawienia nie będzie.

i Eugeniusza.

Ruch umysłowy i artystyczny.
zawodowi, jaki wszystkim i wam także zgotowałItowski, 
król Milan, a jeszcze więcej temu, iż przyszło bu-1 —  N. Pan
dować zawiele na jednym człowieku, a nie na I Ajdukiewicza .  .
silnem stronnictwie, gdyż takiem nie było stron-1stawi*jącego Monarchę wraz z orszakiem podczas ma 
nictwo Garaszanina. —  Na to usłyszałem odpo-Jnewrów w Galicyi. N. Pan zajmuje środek głównego
w iedź, iż za bytności swej w Konstantynopolu tła obrszu i siedzi na znanej jasno-brunatnej klaczy. ^ Teatru . Z dniem jutrzejszym t. j. 1 czerwca 
król dowiódł sułtanowi, iż położenie jego stało się „Tigerella". Za nim widzimy jenerał - adjutant# h r .lrozpoczyna:ą się na naszej 8cenje przedstawienia ar- 
było niemożliwem, że w żaden sposób nie mógł Paara, skrzydłowego adjutanta-majora bar. Paara, k a |tystów opery i operetki lwowskiej, które trwać będą 
pozostać na stanowisku. I pitaua korwety Sachsa, ordynansowego oncera-kapitana I ez t miesiące.

Nareszcie dedałem : „Królowa Natalia może, gdy bar. Gies'a i przybo :znego s'ar-:ze?o ujeżdżacza Weissa. I R, pertuar pierwszych przedstawień podajemy wyżej, 
chce, oczarować jako kobieta, ale c i, co ją znają, Jenerał adjutant Bolfras podjeżdża do cesarza, a za I w  skłgd per80naia) który dziś przybył do Krako- 
nie przypisują jej zdolności politycznych, nawet nim, w połowie tylko bu widzowi zwrócony, rozma-l & który wrał z 80ii8tami) baletem, chórem, 
dostatecznych do większej intrygi, chociaż na w y -[ wiający z szefem jen. sztabu bar. Beckiem, na pierw I k j e . maszynistami i służbą wynosi 120 osób

sisy rzut oka poznać się dający, jedzie polny mar-* 
szalek Arcyksiątę Albrecht. Na obrazie znajduje się 
dalej świta i attaches obcych mocarstw, jak również 
oddział kawaleryi.

M nister oświaty, p rzy jm u jąc  w ub ieg łą  sobotę 
deputacyę suplentów  z niem ieckich  szkó ł średn ich , 
ośw iadczył, 4e dc la  suplentów  le ty  mu bardzo  na

' mi

or-

|sokości m ałych, drobnych, codziennych.
Pomimo przekonania, jakie wyraziłem, że Grecy 

Ina teraz przynajmniej szczerze pragną uspokoję 
nia na Krecie, oskarżono ich w naszej rozmowie 

I o łakomstwo i  chciw ość bez granic : „Daliśmy im 
ldw ie śliczne pro-. in cy e , dla świętego spokoju, 

przez wzgląd na Europę, gdyż bez takowego

wchodzą panie: Bocskaj, Kasprowiczowa, Skalska, 
Radwan, Dina, Kurtzówna, pp.: Myszkowski, Skalski, 
Jerzym, Laskowski, Kiczman, Gasiński, Łomiń3ki, 
Koncewicz t inni. Kapelmistrzem będzie, jak lat po­
przednich, ceniony muzyk i kompozytor p. Henryk 
J a re c k i ,  re ż y se re m  u lu b io n y  komik p . TadCTłSZ
Skalski. Naczelne, miejsce w balecie zajmować bę* 
dzie powiewna tancerka pana Sachsówna, w towa­
rzystwie p. Hoffmanna, oboje z baletu warszawskiego.

Życzymy sympatycznym gościom lwowskim jak 
najlepsiego w Krakowie powodzenia, które głównie 
od nich samych zależy, gdyż publiczność nasza 
prawdziwe talenta i szczerą ich pracę zawsze ocenia 
i popiera.

Doroczne publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności.

Nie pozo- Inuje nad nami ten właśnie sułtan, który n ietylkolw  ministerstwie skarbu, a patią Eleomrą 
”  ' zrozumiał, że nic mu nie pozostaje, jak Ł"^ Hb'17 ™ 4 " r

tralnym, lecz który umie nim pozostać i

S z o l  I Dziś o godz. 12 w południe odbyło się doro-
stało mi jak'odpowiedzieć ze smutkiem: „Z do |zrozumiał, że nic mu nie pozostaje, jak być neu | c ó w  M e s s o u d  B e y ,  wdową po ś. p. pułkowmku jczne publiczne posiedzenie Akademii
świadczenia". ■ . - - -

Dziwne po doskonałem śniadaniu, z całą an-1 siły charakteru i woli, aby neutralność, wśród naj 
gielską wytwornością podanem, spraw ają wraże-1 rozmaitszych prądów i krzyżujących się wpływów, 
nie wygłodniałe i spragn:one nerwowe twarze Tur I utrzymać. Nasz władca posuwa neutralność aż do 
ców na ulicach. Niemal wszyscy, wielcy i mali, I bierności, ale słusznie czyni i ma zasługę, gdyż 
sumi?nnie wypełniają przepisy Ramazanu, wpra Iuroczyście zaręczyć panu m ogę, że ciągłe i po- 
wdzie tak samo dzienne jak nocne. „Przestrzegam I tężne pokusy oraz złudzenia optyczne, podsuwane 
ściśle Ramazanu — mówił mi jedea z ministrów— | i  nasuwane mu są przez jednę i drugą stronę.

ma dość I wojsk ottomańakich Messoud Bey," a córką ś. p. Ka I Miejsce honorowe na estradzie zajął wiceprotektor 
rola Szolca, byłesjo właściciela dóbr grodziskich i I Akademii JE. minister Dr Julian Dunajewski, ma- 
opaleńskich w W. Ks. Poznańskiem i ś. p. Maryi Ijąc po prawej ręce prezesa Akademii Dra Majera, 
C Newlingerów Szolcowej. P. Wettendorff, jak wi«-1 po lewej jeneralnego sekretarza hr. Stanisława 
domo, był przez dłuższy czas podsekretarzem fi san-1 Tarnowskiego. Obok prezesa zasiadł tegoroczny 
sów przy Wysokiej Porcie. [prelegent prof W ładysław Łuszczkiewicz. Po obu

Wiktor Ernest Neszler, popularny, wysoko ce-1 stronach estrady zasiedli członkowie czynni Aka- 
niony niemiecki kompozytor oper, umarł we czwartek I demii i korespondenci. Z członków lwowskichscisic t i amazana — mown mi  j eaea  z mini st rów— p  uasuwauo mu oą j , " I  , ------, — ’ Tr . ‘ > l : u .  j „- Wm/. io<.hnw

„ie dlatego, .b ym  w i.r*vl to  >  U b y  .i?  na jed n , 1"^
miłem być może Bogu, ale dla przykładu", i do-1 zewnętrzne i wewnętrzne. Jedni go ciągną kn po 
dał: „Od rozpoczęcia Ramazanu czuję się jakoś I trójnemu przymierzu, inni ku platonicznemu związ- 
ekszym i zdrowszym. Prorok wiedział, co robił,|kow i rosyjsko francuskiemu. Abdul Hann , z 

kiedy ustanowił Ramazan." Nie bardzo te słowa I pan i władca, ma niezachwiane postanowień , po 
przemówiły do mojego przekonania, tem w ięcej,|zostania neutralnym, bo ma głębokie

1841 r. w Alzacyi, oddawał się za młodu równocze 
śnie teologii i muzyce. Powodzenie pierwszej opery 
„Fleurette* przeważyło szalę na rzecz muzyki. Oprócz 
znacznej liczby śpiewów i pieśni skomponował on 10

uu ^  v v lovl>„u„UJ„ „±    j „ oper, z których najulubieńsze są: „Der Rattenfauger
że^nieT'dostrzegłam'wcale "na dygnitarzTskutków I ^ p rzech y len ie  s i ę ’jego na jednę lub drugą stronę I y o u  Hammeln/ „Der Trompeter von Sakkingen

.  ,  1 1 1  * n i  .  I 1 1  i___ • • _ t 1___U k n  u t w u t a I o I a  trOTlTI 1 K i  W ta i  I ---- Z .  J . I a T a
podobnych do kuracyi Sahwemngera.

Wychodząc z ambasady angielskiej udałem s ię |n ę , 
do francuskiej, aby złożyć wizytę hr,
Umiejętność grzecznego i wytwornego ~ — -------- — . — ... - 7 . , , .
ttóre formami swojemi przyjemne sprawia wraże-1 iż padłby ofiarą et qu il  payera it les pots casses. \ czasach własnością ogółu, 
nie, pozostała przywilejem Francuzów. Do n ic z e g o  I W szyscy zatem chwalicie się, że waszem dziełem  
ona nie zobowiązuje, ale jedna zaraz na wstępie. J "~"1 " ”ł “" nfl n,n 0,0 "°-

ski, Szaraniewicz, Piekosiński, Tad. Piłat, Piętak, 
Franke, Balzer i Kadyi.

Przed estradą w  pierwszym szeregu foteli za­
siedli dostojnicy władz, a mianowicie: Książę-Bi- 
skup Dunajewski, JE. Namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni, JE. prezydent Zborowski, rektor Uniwer-

wvwołałoby i iaż byłoby wywołało konflikt, woj I ostatnie d*ieło kompozytora „Die Rose von Strassburg, “ I sytetu Dr Korczyński, prezydent miasta D rSzlach-
. nnafem 8ie ine kataklizm —  Kataklizm zaś długo trwać nie w r. b. skończone i niedawno dopiero przedstawiane, towski, prezydenci sądu Madeyewski i Jasiński,

M ontehello może do nim* nastąpiłoby obliczenie się, a Jego Utwory Neszlera odznaczają się wielką melodyjnością delegat Namiestnictwa Kuczkowski tudzież radcy
ro nrzvieda Ces Mość czuje iż onby jeden na niem stracił, i wiele w nich aryj i ustępów stało się w ostatnich I dworu Korytowski i Englisch i radca Namiestm-
£ 0  przyjęć a, ly/es. ^  ̂ji , , ,7 „„„„„„u 7„„  /„ I mi„a„„4,>;Q „o-ółn letroa Terlecki. — Salę zapełniła doborowa pubh-

W obejścia hrabiego Montebel’o jest pewien od-] 
cień angielski, najlepszego gatunku, nabyty wsku­
tek rodzinnych i towarzyskich stosunków. Hr.
Montebello zdaje sobie doskonale sprawę z wa 
żności stanowiska, które zajmuje; trzeba być na 
niem wciąż czynnym, nietylko w stosunkach z Por 
tą i innemi mocarstwami, ale także i głównie 
w pieczy i obronie interesów poddanych francu­
skich i donioślejszych jeszcze a licznych intere 
sów moralnych tak wielkiego a od dawna na 
Wschodzie posiadającego je  narodu, jak francu 
s k i . — „Czytam też w dziennikach, że Ekselencya| postanowienie, 
często bardzo odwiedzasz Portę". Na co hrabia la  temu dziwić się nie można 
uśmiechając się odrzekł: „W ysyłają one mnie tam ,Iwiększych dla siebie korzyś

Wj miasta i kraju.i zasługą utrzymanie pokoju, ale rzeczywiście za­
wdzięczacie go gułtanowi. —  Sultan mieć może
osobiste sympatye i skłonności, jak obecnie dial —  Festyn akademicki w ogrodzie Dra Jordana 
cesarza niemieckiego, ale te nie sprowadzą go I zapowiedziany na dzisiaj, został z powodu niepewnej 
z raz obranej politycznej drogi." I pogody odłożony na środę 4 czerwca z niezmienionym

W razie przyśpieszenia wypadków, mówił tu-1 programem, 
recki mąż stanu, jedmby żądali Bosforu, drudzy • — P .  E d m u n d  R y g i e r ,  artysta teatru krakowskiego,
i słusznie natychmiast Dardanelli; o tę smugę I otrzymał z Namiestnictwa pozwolenie urządza nia wie-1 publicznie zdać sobie sprawę z tego, co w 
rozchodzi* się i wszystkim, bądź co bądź idzie olczorków deklamacyjnych w Galicyi, z wyjątkiem | minionym osiągniętem, lub na przyszłość pr: _ _ 
Bizancyum — bo Bizaucynm. —  Gdyby niespo Lwowa i Krakowa, na przeciąg następujących trzech towanem zostało. Nie wątpię, że plon bedzie ob- 
dziewauie wybuchł kataklizm, katastrofa, niepodo- miesięcy. . fity. Mieliśmy aż do założenia naszej Akademii
boa dziś powiedzieć, jakieby na razie powzięto — Ustny egzamin dojrzałości  odbył Bię w gimna-1 wielu i znakomitych pracowników w dziedzinie 

Przedewszystkiem pomyślanoby — Lyum św. Anny w Krakowie pod przewodnictwem nauk i umiejętności, pracowników, których imiona 
na — o względnie naj- inspektora szkół średnich Dra Zygmunta Samolewicza| świetną stanowią kartę w literaturze ojczystej, 
ciach i bezpieczeństwie, I w dniach 27— 30 maja b. r. Do ustnego egzaminu I których z pewnością dzisiejsze pokolenie z wdzię-

  . „ I    u  U m l n  J ___ a____i  ? I  n r a i n W l i n f l  K r o l r  n « m  i n r l n a l r  K v i a  ł a i

ctwa Terlecki.
czność.

Posiedzenie zagaił wiceprotektor Akademii JE. 
minister D u n a j e w s k i  następującem przemówie­
niem:

Szanowni Panowie!
Pięknym zwyczajem po Towarzystwie nauko* 

wem, —  nam jeszcze przekazanem, — opuściliście 
Pauowie na chwilę cichą pracownię naukową, aby

roku 
przygo-

iinltan zań zwłaszcza wziąłby zapewne w rachubę I nr#vstaDiło 23 uczn ió w  z w y cz a jn y c h , świadectwo doj-|cznością wspimina.^nawet wtedy, gdy się do niej me udaję." W am Brak nam jednak było tej 
która jest koniecznym wa- 

gruntownej pracy, na 
nauce oddanych

wisko i rzadkość, s'zlachcic polski, który jest | końcowi Poniatowskiego -  dorzuciłem. -  > b |c i k  Józef, 7) Kosch Teodor, 8) Ł sstczy^ki ^ n isla w , I p o le c a ją c ^  organi-
pierwszym sekretarzem ambasady Rzeczypospolitej gdyby okoliczności, czas i wiara w skuteczność 9) Łuk»s'k Czesław, 10) Madeyski Jerzy, l i )  Pade- zacyi, którą od dawna cieszyły się inne narody,
franenskiej p , ^  V .„ ę p c ,  Proroka! A teb ) t,«doiwolily," rrocilb; .i«  w  ob jęci, blroa, p m c i okowie, Icnacy, 12) Poterooia. L » » , 13) 8,uki.w io, a  k tór, « “ “
wszystkim waraokom odpowiedzieć jak się naleiy, waej, a  wtedy jeteii nie eo innego, to spotkałby Maoiej, 14) Walkoweki Jan, 15) WtSeiowiee M a k s y  |panajtlcego Najj. la n a , od chwili założenia tej Aka- 
trzeba —  zwłaszcza w dzisiejszych czasach — I go przynajmniej piękny, bohaterski koniec, podobny I milian, 16) Wyrobek Zygoannt, 1 ) Zuchemski Ja 
mieć niezawodnie wiele taktu, a żeby w młodym I do końca nie Poniatowskiego, ale tego Konstan-lkób (z odznaczeniem), 18) Oczkowaki Adam. Cite- 
jeszcze wieku zająć to stanowisko i zajmować je tyna, który padł, broniąc Bizancyum przed Maho- rem pozwolono poprawić egzamin z jednego przed 
zaszczytnie i z odznaczeniem, trzeba z pewnością metem II. Ale niech Bóg sprawi, aby chwila miotu po feryach; jednego reprobowano na rok 
wyjątkowych zdolności, pracowitości i wytrwałości I postanowienia została oddaloną w najdalszą przy-1 —  Nowa pożyteczna instytucya. Jak się dowiadu 
niepolskiej. szłość, aby pokój został utrzymanym." jemy* już d“>a 4 czerwca b. r. odbędzie się uroczy- .

Na pochwałę Turków zapisać należy, iż o d p e - l  Jeszcze zamieniliśmy kilka uwag co do Buł-U te położenie kamienia węgielnego pod Zakład dla | Umiejętności w Krakowie,
wnego czasu gromadzą i porządkują zabytki s ta - |g a r y i, do której i Tarcy przywiszują ważność.— | dziewcząt zaniedbanych, religii katolickiej, fundacyi 
rożytne, które znajdują na wyspach i w
koloniach greckich, pozostałych pod ich p » u u w » - , p . a. J Z i  inki macie. t. j.: prawdy.

demii.
Szanowni Panowie! Potężny zastęp mężów, u- 

zbrojonych we wszystkie skarby wiedzy, przeka­
zanej przez dawniejsze pokolenia, również i w te 
skarby, które własną pracą przysporzyli społe­
czeństwu, potężny ten zastęp stanowi Akademię

Jesteście Panowie jakby armią naukową, ryce- 
posuwający się naprzód do zwalcze­

niem.
atu  , uuiGBtaiyuu ui»u iuu uauuwa- s uticvivii ^^,'* ^  jwos ji^auuiv, i  ̂  ̂ _  . . i • • • J n '  ..i,. • i • - • f • ,
Powstało z tych poszukiwań muzeum, wy- prawne wymagać będzie rozwikłania i uporząd- Utojny fundator oddał wykonanie fundacyi Księciu- gmęcia jedynego ce u, jaki macie, t. j.
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Niezmierna przestrzeń tego działania wymaga 
podziała r a  rozmaite grupy. 1 ak, jak  i wojsko 
pr suwające s ę  na większych przestrzeniach, dzieli 
się na pojedyncze działy, tak i panowie w kia 
sach pojedynczych podzieliliście według speeyal 
nych zajęć pracę naukową. _

Ważnym warunkiem powodzenia jest, jak  w dzie 
dżinie praktyczej, tak i w dziedzinie naukowej 
zachowanie czucia nrędzy pojedynczemi działami 
bo to jedynie daje możność uniknięcia jednostron 
ncści, a więc błędu. Wszystkie nauki stanowią 
całość, wszystkie mają jeden i ten sam ceł.

W ysteorjąc dzisiaj z rezultatami pracy doko- 
nanej jawnie przed społeczeństwem, szukacie P a ­
nowie i czucia z narodem ssmym, dla którego 
dobra pracujcc'e. Rozświeeając pochodnią wiedzy 
czy w n-t’-ze naszej ziemi, lab szczyty jej gór, 
nauka chociaż tylko ma zadanie szukania abstrak 
cyjnej’ prawdy, pomaga zarazem gospodarstwu na 
rodowemu w jego celach praktycznych; również 
pochodnią nauki, rozświeeając przeszłość, wskazu 
fecie błędy popełnione; w ten sposób ta nauka 
iako mistrzyni życia, wskazuje i drogi przyszłe 
Tak więc Akademia Umiejętności stanowi ważny 
czynnik w ogólnej pracy społecznej i organizacyą 
swoją, jednością konieczną i wytrwałością w pracy 
daje przykład gedny naśladowania we wszystkich 
innych kierunkach życia. Wolno mieć nadzieję, 
że jak  dotąd, tak i na przyszłość społeczeństwo 
otaczać was będzie tem uszanowaniem, jakie się 
idealnej prrcy należy i tem sympatycznem uczu­
ciem, jakiem dotąd Akademia Umiejętności cie-

S/’VW myśli, w tej nadziei dopełniam nader 
miłego obowiązku, włożonego na mnie przez Naj 
dostojniejszego Protektora Jego Ces. i Król. Wy 
sokość Arcyksięc’a Karola Ludwika, w tem miej­
scu i ogłaszam posadzenie za otwarte.

N& przemowę tę odpowiedział prezes Akademii 
Dr M a j e r  temi słowy:

Nowem jest stanowisko, jakie na teraz zajmu 
ifsz Ebscełencyo w tej instytu^yi; nie nową jest 
jednak Twoja dła niej życzliwość. Nim bowiem je 
szcze dokonanem zostało jej przetworzenie z To 
warzystwa naukowego, należałeś do Krona ez*on 
ków, zajmujących się tą sprawą wspólnie z ów 
czesnym ministrem oświecenia w Wiedniu. o
ułożeniu i zatwierdzeniu statutu, jako członek
w samem zaraniu Akademii, służyłeś jej świat ą 
radą i udziałem w pracy, a zanim jeszcze Jego 
Ces. i król. Wys. Najdostojniejszy Protektor za 
inaugerował jej otwarcie urzędowme, z powodu 
uroczystego obchodu 400-nej ro zmcy urodzin Mi 
kołaia Kopernika, podniósłeś z tego tu miejsca, 
zgodnie z swym naukowym kierunkiem, jego mniej 
rozgłośną pracę, jako ekonomisty, dba.ego o co
bro swej polskiej ojczyzny.

Powołany po niewielu latach przez N. Pana n 
równie zaszczytne jak trudne stanowisko ministra 
skarbowości państwa, nie mógłeś w pracach Aka­
demii mieć czynnego udziału, niemniej’ wszelako 
życzliwość Twoja dla niej zmianie nie uległa ) 
nledz nie m-gła, bo na to nie zezwalało i serce 
rodaka i stanowisko członka wys. Rządu, dla któ­
rego dobro, insty t icyi, którą N. Pan do życia po­
wołał i podniósł do znaczenia instytucyi publicznej, 
obojętcem być nie mogło.

Najwyższą nad nią opiekę raczył zatrzymać 
w swein ręku jej wspaniałomyślny Założycie'; 
wszakże jej wykonywanie powierzył w ckarakte 
rze P ro tek to ra  sw em u w łasnem u b r a tu , d a ją c  mu 
moŻUOŚĆ w yręczen ia  się  zastępcą . T ego  to zastępcy 
stanow isko  łączy si?  j n i  z A kadem ią  bezpośrednio;
. n z powołania swego ma być najbliższym świad 
kiem fej żywotnego ruchu, on w każdej potrzebie 
życzliwym dr radcą, on pośreduikicm we wszyst 
kiem c 1 stanowi warunki jej pożądanego rozwoju.

Jakie więc znaczenie dla Akademii mieć musi 
maż zajmujący to stanowisko, łitw o ztąd ocenić, 
jeśli zatem wybór jego N. Pan uczynił ostate­
cznie zależnym cd siebie samego, dowód to nie 
popełn i Jego o jej dobro troskliwości.

Temu to wybrrowi Akademia zawdzięczała 
pierwszego 7astępcę protektora w osobie ś. p. hr. 
Alfred* P o t o c k i e g o .  Dostojny ten m ąż, mimo 
przeważnych zajęć publicznych, a w ostatnich la 
tach wielce podupadłego zdrowia, me omieszkał 
nigdy b 'ć  uczestnikiem naszych corocznych pu­
blicznych zgromadzeń; w jędrnych a pełnych tre 
ści przemówieniach dodawrć otuchy, udzielać w ra 
zie potrzeby nwsg wytrawnego stBysty i z naj­
większa gotow ścią pośredniczyć w sprawach za­
leżnych od władz rządowych lob samego tronu.

Kiedy po śmierci tego męża, jak  po każdej stra 
cie p u b l i c ^  boleśnie uczutej, myśl zwracała się 
ku przyszłości, otuchą dla nas było przekonanie, 
że ta sama opiekuńcza ręka, której Akademia za­
wdzięczała pierwszego wieeprotektora, obdarzy ją 
pod każdym względem niemniej godnym następcą.

Niepłonną była nadzieja, skoro wola Najj. Pana 
T o b i e  Ekscelencyo powierzyła to stanowisko Obe 

„ -j„w„e£0  czasu z zadamem Akademii, 
ZD?uy kami lei pracy i warunkami do działania

! S  A * - * - .  -  H p < r bVfako ej członek i już z zawodu zwolennik nauki, 
dla której Akademia ma być w kraju najgłówmej 

.wstania iako wreszcie działający w zastęp-

omieszkasz popierać jej dobra z tą energią, jaka

S S S T c S » k*t,ie' spr‘'"e' ' p,sy'
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łożysz rękę w uznaniu, że jest pożyteczną, słusz­
ną i godziwą

Tem przekonaniem głęboko przejęty witam Cię 
Ekscelencyo na tem miejscu całem sercem, witam 
w imieniu Akademii, której uczucia staję się Pu 
maczem.

Co się tyczy przewodniej myśl;, której trzyma 
się ona w dopełnianiu swojego zadania, nad tem 
rozszerzać się nie potrzebuję, bo jest ona wytknię 
ta samym celem istnienia Akademii. Sprawozdanie 
szan. sekretarza jeneralnego poda obraz jej zajęć 
z roku ubiegłego. Prócz zarysu rozlicznych kie 
runków nrac bądź zamierzonych, bądź już doko­
nanych, nie braknie tam mrża dowodu szerzenia 
s ę  nasz eb naukowych stosunków w coraz wię­
kszym zakresie, a w miarę tego szerzenia się 
świadomości o ż,ywym udziale polskich pracowni­
ków w popieraniu postępu nauk, temsamem o nie 
upadłym pod nawałem przeciwności duchu i krzep­
kiej żywotności narodu.

Jeżeli Akademia w tym k'erunku otrzymywała 
z kraju i z poza kraju życzliwe uznania, to sna 
dnie pominąć mogła milczeniem złośliwe nagaba 
nia, jakich nie poskąpiła jej niechęć osobista czy 
stronnicr,a. A przecież Akademia z natury swojej 
daleką jest i być musi od jakichbądź zwłaszcza 
politycznych stronnictw, gdyby bowiem hołdować 
im miała, już temsamem wyrzekłaby się nauki, 
która jeśli niema być służebnicą zmiennych prą 
dów opinii i politycznych kierunków, ponad stron 
nictwami górować powinna.

Zdała więc od stronniczych zapasów, Akademia 
jako taka, w stosunku swoim do kraju jedną tył 
bo powoduje s;ę polityką, a tą jest wytrwałe dą 
żenie do celu. dla którego wspaniałomyślny Zało­
życiel powołał ją  do życia.

Nie idzie zatem, żeby należenie do Akademii 
odejmować miało prawo wypowiadania własnych 
politycznych przekonań, z któremi, jako osobiste 
mi, każdemu, komu na tem zależy, rozprawiać się 
wolno, przenoszenie jednak z tego powodu niechę­
ci na instytucyą byłoby czynem, który, najlżej się 
wyrażając, nie dałby się pogodzić z logiką.

Chociaż atoli Akadem;a za n iczyje, choćby 
i własnych członków osobiste przekonania odpo 
wiadać nie może, to jeduak , jak każdy bezstronny 
i prawdziwie krajowi życzliwy, ma prawo cieszyć 
się, jeśli są one objawem odwagi cywilnej, utwier 
dzonej udowodnioną miłością kraju, rozwagą, do 
świadczeniem życia i czystem sumieniem.

 ̂ To jest wyznanie wiary, które wobec ciebie 
Ekscelencyo przy objęciu stanowiska, na które 
powołało cię zaufinie N. Pana, uczynić musiałem 
a teraz powtarzając raz jeszcze w imieniu Aka 
demii serdeczne powitanie, zapraszam szan. kole­
gów do wykonania dalszego programu.

Mowę zakończył prezes, zwracając się do obi 
cnego Nanrestuika, jako reprezentanta władzy 
rządowej w kraju i dziękując mu za życzliwe po­
pieranie spraw Akademii.

Po mowie prezesa odczytał jeneralny sekretarz 
Akademd hr. Stan. T a r n o w s k i  sprawozdanie 

czynności administracyjnych i naukowych Aka­
demii w roku ubiegłym, którego początek dziś o 
głaszamy w fejletonie.

Z kolei członek Akademii prof. Wł. Ł u s z c z  
k i e w i c z  odczytał studyum p. t.: „Architekci za­
konni X III w. w Polsce i ich zachowane prace.

Kiedy się zjawia w Poisce gotycyzm w skoń­
czonej swej formie, jak  długo panuje w architek­
turze kościelnej (piękno romańskie, oto są pyta­
nia, które nietylko dla historyj gzfuki w Polsce, 
ale dla całei naszej historyi kultury są ważne, a 
detąd me znalazły odpowiedzi. Wiadomo bowiem, 
że za stylem w arch tekturze pewnej epoki idzie 
wszystko, co jest objawem zewnętrznym kultury,
PT ^ l ZyJ  kr0J” 8Z? 'y  1 W ó w ,  któremi się człowiek otacza, aż do monet i pisma. Równie
ważnem ,e ‘t poznanie dróg, po których przyszła 
i rozwijała się w Polsce architektura średniowie­
czna — wpływy bowiem obcej kultury na sztukę 
musiały się dac uczuć i w innych kierunkach. Na 
tak postawione pytania odpowiadał w odczycie 
swym prof. Łuszczkiewicz, którego bogaty zasób 
wiedzy w rzeczach zabytków architektury średnio­
wiecznej w Polsce, zdobyty w licznych wyciecz 
Izach po kraju, stawia w możrości zapytan<a po 
zostałych zabytków architektury z epoki przed roz­
winięciem się u nas stylu ostrołnkowego. Zazna 
czy wszy, jakie cechy odrębności posiadają zabyt- 
•n gotycyzmu w XIV wieku w okolicach Mało 

Wielkopolski, usiłował chronologicznje ze8tawio 
nemi pamiątkami od początku X III wieku zaczy 
nająć, udowodnić, że ten gotycyzm jest następ­
stwem prac, jakich dokonali architekci cysterscy 
dominikańscy i franciszkańscy, przybyli do nas 

zachodu i południa. .Śledząc każdy najmniejszy 
objaw tak w wyborze materyału, jak  w koEstruk 
cyi i pojęciu piękna w pracach, jakie po nich po­
zostały, wykrywał prelegent chwile zjawienia się 
tego lub owego czynnnika architektonicznego w kie­
runku ku gotycyzmowi. Tak przechodzi cały szereg 
pomników epoki przejścia stylowego: romauizmn 
w gotycyzm z X III wieku, rozrzuconych po 
sraju, zaznaczał chwilę, w której się zjawia w po­

mnikach cegła to gładka, to glazurowana; wskazał 
w kościele wąchockim początek zasady konstruk 
cyjnej krakowskiej, a franciszkańskim architektom 
przyznał zasługę rozwinięcia ostatecznego aparatu 
piękna ostrołnkowego. Jako ostatnie ich słowo u- 
waża on rozety kościoła w Nowym Sączu w roku

1313 już istniejącego. Zwracając się następnie do 
charakterystyki odcienia gotycyzmu krakowskiego 
wykazał pewne niedostatki, wynikłe z pierwowzo- 
rSw zakonnego budownictwa XIII wieku. Odczyt 
akademicki nie dozwalał na przedstawienie obja 
śmających rysunków, które prelegent posiadł 
w swych tekach, a które zapewne znajdą miejsce 
przy drukowanej rozprawie. Mimo tego odczyt 
poruszający po raz pierwszy sprawę naukową ma 
ło d< tąd zraną i niewyjaśnioną, ugruntowany ra  
nowych i samodzLlria dokonanych długoletaich 
badaniach, a poparty szeroką fachową wiedzą i e 
rudycyą szan. profesora obudził żywe zajęcie, rzu 
cając sporą garść światła na rozwój architektury 
średniowiecznej w Polsce, a zarazem wiążąc to no­
we ogniwo z dziejami sztuki europejskiej.

W końcu ogłoszono nazwiska kandydatów, przed 
stawionych przez Wydziały na członków Akade 
mii, a mianowicie:

W Wydziale filologicznym: na czynnego krajo 
wego Dr Władysław Ł o z i ń s k i ,  konserwator za­
bytków; na czynnego zagranicznego Włodzimierz 
S p a s o w i c z ,  adwokat w Petersburgu; na kore 
spondenta krajowego Dr Maksymilian K a w c zy  ń 
s k i ,  profesor seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie.

W Wydziale matematyczno-przyrodniczym: na 
członka czynnego krajowego Dr Władysław Z a  
j ą c z k o w s k i ,  profesor szkoły politechnicznej we 
Lwowie; n i  członków czynnych zagranicznych: 
L. P a s t e u r  w Paryżu; S c h i a p a r e l l i ,  dyrektor 
obserwatoryum astronomicznego w Medyolanie 
Sir W. T h o m s o n ,  profesor uniwersytetu w Glas 
gow ie; R. V i r  c h o w, profesor uniwersytetu w Ber 
linie.

Z fundacyi Barczewskiego przyznała Akademia 
nagrodę za dzieło malarskie Henrykowi Siemi 
radzkiemu (Fryne); nagrody za dzieło historyczne 
Akademia w tym roku nie przyznała ze względu, 
że w r. 1889 nie ukazała się żadna praca znacz 
niejszych rozmiarów o tej wartości naukowej, któ- 
raby się zbliżała do wartości prac dotąd premio­
wanych. Dlatego w myśl ordynacyi tej fandacyi 
nagroda historyczna została przeniesioną na rok 
1890, bądź to dla zwiększenia nagrody, która na- 
ówczas przypadnie, bądź dla udzielenia w roku 
przyszłym dwóch nagród.

Dział ekonomiczny.
W sprawie nowej taryfy osobowej na kolejach 

żelaznych powzięła Izba handlowa berneńska 
uchwałę, wyrażającą uznanie ministerstwu handlu 
za przeprowadzoną reformę, oraz prośbę, ażeby 
rząd jak  najrychlej spowodował koleje prywatne 
do przyjęcia nowych norm na swoich liniach. Za­
razem uchwaliła Izba udać się wprost do ztrzą 
dów kolei północnej i kolei państwowej (oesterr. 
ungar. Staatseisenbahngessellschaft) o zaprowa 
dzenie na powyższych liniach nowej taryfy oso 
bowej. Spodziewać się należy, iż nasze Izby han 
dlowe i towarzystwa rolnicze zwrócą się wkrótce 
z analogicznem życzeniem do zarządu kolei Ka 
rola Ludwika.

Telegramy własne rCsasn“.
L w ó w  31 msja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

uchwalił Wydział krajowy powołać komitet z 36 
członków złożony, który wspólnie z Wydziałem 
krajowym zajmie s ę sprowadzeniem zwłok Mic­
kiewicza i uroezystem ich złożeniem na Wawelu. 
Uroczystość ta odbędzie się z końcem czerwca b. r. 
Dnia dotąd nie oznaczono.— Pierwsze posiedzenie 
komitetu odbędzie się wa Lwowie d. 6go cserwca 
popołudniu w gmachu sejmowym.

Wiedeń 31 maja. W tutejszych kr łach poli­
tycznych nurem tją , że dokonanie ugody żadnej 
aie podlega wątpliwości. Przedłużenie całej akcyi 
uważanem jest nawet poniekąd za pożyteczne, 
gdyż wobec trudności, stawianych przez Młodo 
czechów, wobec podburzania namiętności, przerwy 
i pauzy w akcyi mogą być skutecznie użyte na 
uspokojenie ludności bałsmąconej.

Przedłożenia delegacyjne zostaną wniesione za­
raz na pierwszem posiedzeniu 4 czerwca. Cesarz, 
jak  wiadomo, przyjmie delegacye 7 czerwca, a 
najnierw dtlegacyę austryacką.

Mowa tronowa będzie zastosowaną do ogólnego 
położenia, więc będzie stanowczo pokojową, bez 
szczególniejszych, wybitnych ustępów. Jest praw- 
dopodobnem, że delegacye potrwają trzy tygodnie 
i nie dadzą żadnego powodu do dyskusyj drażli­
wych. Ze strony węgierskiej mają nastąpić inter- 
pelacye w sprawach wschodnich. —  Informaiye, 
które hr. Kalnoky udzieli, będą powtórzeniem ze 
szłorocznych, gdyż w ogólnem położeniu nic się 
°ie zmieniło — pomimo niejasnych stosunków 
w Serbii.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 31 maja. Cesarz złożył wczoraj wi­

zytę pożegnalną księeia rejentowi bawarskiemu, 
mitpoldowi, i zabawił u niego 10 minut. Nastę­

pnie książę-rejent rewizytował Cesarza, poczem 
złożył wizyty pożegnalne innym członkom domu 
cesarskiego.

W iedeń 31 maja. Do Polit Corr. donoszą 
z Petersburga: Przybył tutaj książę Neapolu i po­
witany został na dworcu przez cara i w. książąt, 
a w pałacu zimowym przez cesarzowę i w. księ­
żne. Wieczorem odbył się obiad galowy na cześć 
gościa.

Praga 31 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu podczas dyskusyi nad ustawą o nadzorze 
szkolnym przemawiał namiestnik br. Thun. Mówca 
wskazywał na potrzebę złagodzenia istniejących 
kontrastów, na dzieło ugody stworzone przez mę­
żów wysoce zasłużonych swym narodom, oraz na 
zgodę stronnictw krajowych co do ułożonych punk- 
tacyj ugody. R ząd , którego program polega na 
pojednaniu narodów, wdrożył akcyę w chwili, 
gdy był przekonany, że stronnictwa pragną ugody, 
że układy między mężami zaufania rzeczywiście 
też mogą przyjść do skutku. Namiestnik zazna­
czył, iż nie chce się wdawać w badanie kwestyi,
0 ile stronnictwo niepokoju wzbudziło w umiar­
kowanych żywiołach potrzebę zetknięcia się na 
wspólnym gruncie; tylko ten jest prawdziwym 
patryotą, kto pragnie, aby spór między dwoma 
szczepami, złączonemi równemi interesami, został 
zakończony. Stronnictwa zobowiązały się słowem 
do dotrzymania puuktacyj ugodowych. Każda po 
szczególna uchwsła jest krokiem naprzód ku wy­
tworzeniu uporządkowanych stosunków i do przy 
wrócenia obcph'nego zaufania. Dążenia tych, któ­
rzy podejmują walkę z braćmi Niemcami i z naj­
lepszymi mężami własnego narodu, doprowadz:ć 
mogą do izolowania narodu czeskiego i spowodują 
to, iż z grobu, którzy sobie sami kopią, powstanie 
zwycięzki zastęp pneeiwników. Namiestnik wy 
raził dalej powątpiewanie, czy niniejsze punkta 
cye ugody dałyby się osiągnąć, gdyby Młodoczesi 
brali ud?iał w obradach ugodowych, poczem wska 
zał na powiót posłów niemieckich do sejmu bez 
żądnych rękojmi za co im d iękuje i zaznaczył, 
iż posłowie ci ufali słowu, a Czech słowa nie ła ­
mie. W końcu oświadczył mówca, że przyszłoro­
czna wystawa krajowa będzie dziełem pokoju 
wynikiem tej ugody.

Na dzisiejszem pos:edzi*niu przemawiał Rieger 
(jeneralny mówca pro). M wca oświadczył, iż cbo 
dzi o dzieło pokoju między dwoma narodowo 
ściami w kraju. Pokój z Niemcami musi być za- 
warty, gdyż okazał s?ę niezbędnym. Pokój leży 
w interesie narodu, państwa i dynastyi. Rząd mu 
siał nalegać na zakończenie spora. Im bardz’ej 
dążymy do jedności kraju . tem bardziej musimy 
starać s‘ę , aby Niemcy dla nas nie stawali się 
obcymi, aby ideałów swoich n ;e szukili za gra 
oicami krajn. Niemcy są równouprawnieni z nami. 
Mówca podniósł dalej zasługi oddawane przez Niem 
ców przemysłowemu i rzemieś n czemu rozwojowi 
w Czechach i powiedział: zamiast majoryzować, 
chcemy paktować.

Rieger omawiał nastęunie rozmaite próby ugody
1 oświadczył, iż na konfjrencye ugodowe nie za­
proszono Młodoczechów, ponieważ nie wezwano 
też skrajnych Niemców, poczem przeszedł do szrze 
gółowego wyjaśniania puaktacyj ugody. O pra 
wie państwowem nie wolno było mówić na kon 
ferencyach, ponieważ Niemcy postawili to za wa 
runek.

Pożądany przez przeciwników ugody podział 
kraju nie nastąpi i żaden rząd Asstryi nie dopu 
ści do tego. Mówca przemawiał dalej za zasada 
równości Czechów z Niemcami i opieki nad mniej­
szościami, gdyż msjoryzowanie jest gwałtem, pra­
wem mocniejszego. Mówca staje w obronie rezo- 
lucyi Skardy i wyraża nadzieję, że rząd utrzyms 
zasadę równouprawnienia. Korzyść, jaką  przynosi 
ustawa szkolna, polega Ea tem , że każdy naród 
zarządzać będzie samodzielnie swojem szkolni 
ctwem. Cresi są małym narodem, nierozsądkiem 
przeto byłoby z ich strony powoływać się hardo 
na swą większość.

B u d a ^ P e s z t  31 maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza, iż nadżapau Juliusz Szalavszky zamiano­
wany został sekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

B u d a - P e s z t  31 maja. Deputacyi robotników 
zatrudnionych w państwowych fabrykach maszyD 
oświadczył minister Barosz, iż wobec terażuiej 
szych stosunków nie może przyrzec ani podwyż­
szenia płacy, ani zmniejszenia liczby godzin dzien­
nej pracy.

Wiesbaden 31 maja. Wiadomość, iż na­
miestnik ks. Hohenłohe przybył tutaj, aby złożyć 
wizytę cesarzowej Eugenii, nie jest uzasadnioną 
Namiestnik bawił tutaj onegdaj dla interesów pry­
watnych.

Monachium 31 maja. Książę-rejent powró­
cił tu dzisiaj.

Monachium 31 maja. Urzędownie ogłoszo­
no, iż minister oświaty bar. Lutz podał się do dy- 
misyi ze względu na słaby stan zdrowia.

Bern 31 maja. Rada związkowa ułożyła usta­
wę związkową w sprawie wydawania przestępców. 
Osoby, które się dopuściły zbrodni i przestępstw 
politycznych, nie będą w ydaw ane, natomiast wy­
dawani będą zbrodniarze pospolici nawet w tych 
wypadkach, gdyby pozorowali swe przestępstwa 
motywami politycznemi. Szwajearya zastrzega so­
bie prawo badania poszczególnych wypadków i 
stawia za warunek, iż wydany za przestępstwo 
polityczne nie będzie ostrzej karaay.

B u k a r e s z t  31 maja. Minister robót pubiicz- 
nych zażądał od Izby uchwalenia kredytu na bu- 
dowę dworca i stacyi granicznej w Burduzeni, 
która zastąpić ma dotychczasową stacye graniczną 
w Ickanach.

San Francisco 31 maja. Między Oakland 
a San I  rancisco wjechał pociąg na otwarty w o- 
wej chwili dla przepuszczenia statków n n st na 
Webster Street. Lokomotywa, tender i pierwszy 
wagon runęły w wodę. Dotąd odnaleziono już 13 
trupów.

Od Administracyi ,, Czasu11.
Dla biednej rodziny Radwana, który ratując 

tonące dziecko, padł ofiarą swego poświecenia, 
nadesłano pod lit. W. K. 1 złr.

NADESŁANE
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).
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Kolei Karola Ludwika po 210|złr.
„ Lwow.-Czerniow. .  200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. ,  200 ,  
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie , . . p0 200 iłr.
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Obligacye galicyjskie.

Galicfpożyćzka kraj. 1°z°/,rP01373 
" » n z r. 1883

47, gal. oSligacye propinacyjne^

Akcya bankowa.
Anglo-austr. Banku . . 120 iłr 
Credit-Anst. dla han. i pra i ca

a K 3 m k i  :

i s s i
Akoye kolń.

AlfBld-Fiume . . . 200 złr 6V 
Ferdynan. Nordbabn 1050
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DOM B A N K O W Y  
A lb e r ta  M en d e lsb u rg a  

w Krakowie,  Rynek,  I. 15

jako ustanowione biuro konwersyjne
usku teczn ia  zam ianę 5 °/0 listów  zast. 

gal. Tow. K r. Ziem. na 4  y2%

p o d  o r y g ł n a l n e m i  w a r u n k a m i

box prowizyi. (1323 1-2)

Z powodu przedsięwziąć się mających ulepszeń 
i restauracyi Łaźni parowej i łazienek w Hotelu 
Krakowskim Zakład Kąpielowy z dniem 2 c z e r w ­
c a  h .r . zostanie z a m k n i ę t y .  O otwarciu zakła­
du doniosą Szan. Publiczności dzienniki.

(1259.1 2j Zarząd  Łazienek Krakowskich.

4 i l i l i e n s , j r  ordynować będzie w bie-
w T f v n f r  V 0<̂  8 m̂aja jak  w lata5"h zeszłychw K r y n i c y  w domu pod „Bagatem1*. — p0 odbyciu
w  r w  1 Km W sPecyalnych w Amsterdamie u Dra 

i Ma88ilg*r Sanatorium według metody Mezgera 
w ^.z.okholmie u Thure Brandta, przyjmuje również do 

leczenia mięsieniem ^m assag e ) ogólnem, jakoteż w za- 
krtsie chorob kobiet. (Iłi09 4-5)

T E H D E l I f C l A ,
do jakiej giełda zmierza, objawia się jasno w ca­
lem postępowaniu. Nie jest to żaden pośpiech, lecz 
chęc dążąca do celu. Korzystne prawdopodobnie 
żniwo wchodzi w rachubę. Taki czas jest najod­
powiedniejszym dla spoKojnych i możliwie pe­
wnych spekulacyj, ponieważ prawdopodobieństwo 
strat jest małe i całkiem nieznaczące wobec wiel­
kiego widoku wygranych. Są papiery, których 
kurs musi doznać zwyżki, jak  tylko konsekweneye 
żniwa wyjdą na jaw. (J127 4-4j

Bliższych objaśmen udziela dom bankowy 
H e r m .  K n o p fh n a c h e r , 

firma istniej, od 1869 w Wiednin I, W allnerstrasse 11.

k w i z d y
c. i k. uprz.  płyn przywrotczy 

(woda do m ycia koni)
prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym iak obok do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogueryacb Daństwa 
austr.-węgier. Cena 1-40 złr. Główny s k K  antece oh 
wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J Kwizdy 
c. k. austr. i kr. rum. nad_wor .dostaw cy wyrobów weter 

ŁAW 4-li)

k u k s a  t e l e g r a f ic z n e .
W i e d e ń  31 maja. 2 godzina 30 min. popoł.

ito. ot.
1 papier, opod..

rebsrebrna 
47, złota ". . .

S 57, pap.nieop.
Akcye Ban. Aus.-W. 

n kredytowe .
Londyn .................
Napoleony . . . . .
D ukaty.................
M arki....................
57, Renta węg. p&p.
47. » „ słota
Losy prera. węg. . . 
nosy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 31 maja.

Banknoty austr.. . 174 25 
Krótki Wiedeń . . 174 25 
Banknoty ros. . . 236 70 
67, Listy au t. pole. 68 70

88 90
89 60

109 — 
101 50 
S67 -  
305 75 
116 70 

9 31 
5 66 

57 32'/. 
99 65 

103 75 
137 75 
86 —

Ar.globanki . . . .
Un»ony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye L&nderbank. 

n kol. Kar. Lud. 
1, „ Iwowsko-

oserniow. 
» , potudn. .

Elbethale..............
Nordbahny............
Steatobahny . .
A lp in y .............. ..
Akcye tytoniowe .

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

,, austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . ,

itr. Bt.
154 — 
245 25 
118 ŁO 
228 60 
197 87'/,

231 — 
132 25 
531 25 

2725 
229 -  
105 60 
124 -  
135 75

65 -  
87 50 

167 50 
236 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukotcaki.
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131 50 
139 -  
144 25 
1V9 _  
179 —

113 40

104 -

94 -  
93 — 
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160 75 
395 50 
344 75 
22r< —  

966 -  
244 25 
159 25 
117 60

109 40 
101 70 
132 50 
139 50 
145 -  
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93 -

151 2?
3C6 -  
345 2’ 
227 50 
968 -  
244 50 
169 5° 
118 10

50,904 -  
2725 | 2730

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5% 
Koszycko Oderberg . 200 „ 4“/, 
Lwow.-Gzern.-Jassy . 200 .  67, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „
Stoats.-Eisenb.-Gesell. 200 „ „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „
Węg. gal. Łupko wska 200 „ .

,  Nord.~Ost. . . 200 „ „

Liety uaotawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47.% r - papier 50 lat. 
37, Prem. Boden-Credit Alle 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat’
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr 
57« » r r
4% « a n 9 56-letn.
4% » » » „ 41 „
4 !t /• n * r _ 52 r
47,7, Gał. Banku kraj. . 517, lat 
ó /« r n hipot. „ prem.
a i/\/ n* u " * „40 la t4 /• /, Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
4 /. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ford.-Półn. 1887 srebr. 47. 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

r r Jarosław 800 _ „
- « 137? £QC %Sr. 57,

pluą todłfł
195 -- !«5 50
171 -- 171 __

230 50 231 V5
201 25 201 75
229 £5 229 75
133 25 133 75
197 60 197 75
198 199

116 75 117 75
100 50 101 10
108 50 109 —
91 40 99 90
96 80 — ___

100 50 101 50
94 40 _ _
94 90 — ___

100 23 101 50
99 — 99 50

107 — 107 5f
101 50 102 __

100 £5 100 76
100 20 100 80
110 75 111 25

102 40 103 20
100 — 100 05
100 — 100 05

Lwow.-Csern. opod. 300 złr.
r nieopoć. „ B 

Siedmicgrodz. I. . 200 „ 
Stoatseisenbahn . 500 tr. 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr.

r „ słot. 200 złr.
Wfg. gal. Łupków. 200 .

„ „ U Em. 20 J
r Nordost . . 300 
* r złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr 
Premiowe Wiedeńskie 

” Węgierskie .’ "
* Tureokie . . ^

Budowy basyl Buda-Peszt sfc- 
Kredytowe . . .
Insbrnku • \ ”
Krakowskie
Ofner (miasto Budy) i ’ ” 
Czerw. Krzyża austryackie „

RuSolfa ." . W?gU,rekie » 
walzburakie . .

Stanisławowskie" i

Waluty. 
Dukaty ważne . . .
TG-'Nnfcfwki , .

Sfass Mają
47. 83 _ 83 60

91 71 92 40
0 /o
37. _« _ 192 5f
3% 151 40 152 10
6V. 120 75 121 25

102 50 103 30
101 50 102 5'

B 100 20 100 80
B 117 119 --

100 121 25 122
100 147 50 148
100 137 75 138 2i
400 — _ — _

5 7 80 8 —
100 184 7> 185 25
20 24 50 25 50
20 23 _ 24
40 _ _ 62 —
10 19 _ 19 V
5 12 — 12 26

10 20 _ 21 _
20 26 50 27 50
42 62 _ 62 50
20 27 — 29

e 5 56 5 58
9 82 9 S3

Bnperyały rosyjskie..................
Funty Szterlingi angielskie 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

I iw ń w  30 maja.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 %  B  R R  r, R

4/1 n r r r 56-letn.
4/» b r b b 41-letn.
4 A /• r * . p * 52-letn.
47,7, Banku kraj. galio. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
57, Obligi indem. gal. 107, podak 
4V,V. Obligi pożyczki krajowej .

W s n u w a  30 maja. 

5*/, Listy zastawne I ser. .

47, Listy likwidacyjne”. ’. ! 
n U .  warszawskie I ser.
* • ■ in r .
• » > iv  , .

11 67
57 37 

136 -

303 — 
100 60
98 30
94 60
95 35 

100 15
99 -  

100 75 
104 10
98 10

mb.top,

żądają

II  72 
57 42 

136 50

306 — 
101 30 
S9 —
95 30
96 05 

100 85
99 70

104 80 
98 80

rnbAop

95 —
93 65 
90 65 
99 — 
95 —
94 -



.  . . . n u . . .  . 1 1  U l l . U I I I U t - ,
b. asystent Uniwersytetu Jagiell., 

ordynuje w zakresie chorób wewnętrz­
nych od godziny 3 do 5 po południu 
przy uLcy S z p i t a l n e j  pod Nr.  26 
na pierw szem  p iętrze. (1227-6-ioj

STYRYJSKIEJ

św ieżej krowianki
również W ie d e ń s k ie j  s zakładu 

Ma ur y c e g o  Ha y a  
także Józefa F reys ing era  w Nisku 

oraz prof. Barańskiego  i Kretowicza 
dostać mośna 

w ąptece „pod ©wlązdą4'

Koiislitsp Wiszniewsjdego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(use-7-)

CZAS z Niedzieli 1 Czerwca 1890.

ŚWIEŻĄ WODĘ
„ C z i g j i e l k a “
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najnil 
uiejjiych w Europie szczaw słono-slkal.- 
cznych jod zawierających, rozsył* główny 
skład wywozowy poi firmą: (1198 3-12)

Alojzy Muszyński w Grybowie

K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-48-)
EMIL WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasse 4.

Wyborne bardzo  sm aczne

siedmiogrodzkie sino w„ skokowe
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo­
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. &0 ot. opłstnie do każdej stacyi poczto* 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F. J. Rlsselbaclicr,
Torda, Ungarn, Siebenbiirgen.

(1166-9-20)

M aryazelsk ie  
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

znakom icie  dzia łające
na wszelkiego rodzaju choroby 

żoładka.
N iezrów nane p rzy  b rak u  ape­

ty tu , słabości żołądka, w zdęciach, 
kw aśnem  odb ijan iu , ko lkach , 
k a ta rach , żołądkow ych, zgagach, 
ió łtacce , obm ierzłości i w ym io­
ta c h , bólach  g łow y (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach , 
zatw a rd zen ia cb , przeładow aniu  
żo łądka po traw am i i napojam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem 
4 0  ct., podwójnej 70 cent. Głów ny 

M arka ochronna, sk ład  w ap tece Karola Brady w 
Kromleryzu (K rem sier) n a  M orawie w .y i.

en ie ! Prawax.łwe M aryacelsk ie  krople 
żołądkow e byw ają częstokroć fa łszow ane i naślado­
wano. W dowód prawdziwości tych  k ro p li pow inna 
każda flaszka być ow inięta w opakow anie  czerwone, 
aaopatrzona  powyżej umieszczonym znakiem ocftronym, 
a  przy  każdej flaszcze znajdow ać sie pow inien przepis 
używ ania  k ro p li z w zm ianką, że d rukow any  je s t w  
drukarni H. Guska w Kromieryżu (Kremsier).

M aryazelskie ,TSŁem sfc
- n  • w ane p rz y  zatw ardzen ia

u 1 k 111 i £ 1  1 te raz  są scęsto na&la-
*  w  .  do wane, d la tego  zw racać

przeczyszczające.
iodpis ap te k a rza  K. B rady  w K rom iery iu . ”

‘ lony  po 6 pud.
Cena 

1 złr. Za„ednego p u d e łk a  20 ct., ru lo n y  po 6 pud 
popraednlem  n adesłan iem  na leży to .c i k osztu je  1 ru lon  
złr. 1.20. 2 ru lo n y  lir. 2.20, 3 ru lony  złr. 3.20 opłatn ie.

M aryacelskie  k ro p le  io łądkow e i m aryacelsk ie  
p ig u łk i p rzecayszczajsce  n ie są ład n y m  łrodk iem  
ta jeam le iy n i. Czeici sk ładow e ty ch łe  są p rzy  ka łd e j 
flaszce lub  p u d e łk a  w opisie u iy c li w ym ienione.
\ Prawdziwe M aryacelskls kropi* lu b  pigułki są do 

n abycia

w KRAKOWIE u W. R edyka apt., Leona Rosnera 
a p t,  F. Gralewskiego apt., T. K .okiewicza aptek.. 
F. Sobierajskiego apt., E. Stookmara apt., J . Trau 
czyńskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew 
skiego apt., -  w ANDRYCHOWIE u A. Mirono 
wicza apt., - w BOCHNI u M. Gattego apt., — 
w CHRZANOWIE u A. Sporyszu apt., — w DOB 
CZYCACH u J . Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H. A. 
Zubrzyckiego a p t. , — w LIPM K U  u A. Fuchsa 
apt., — w MYŚLENICACH u W. Gumińskiego 
apL, — w NIEPOŁOMICACH u J . Tiohy apt., -  
w SUCHY u K. Czernickiego aptek., — w W IE­
LICZCE u B. Mieczyńskiego ap t., — w ŻAKO 
PANEM u Ferd. Tabeau apt., — w ŻYWCU u L 
Graffa apt., J .  Herdliczki apt. (847 31-)

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasska

T ru sk aw lec
ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N O - L E C Z N I C Z A
w Galicyi wschodniej.

B Irząd pocztowy i IclegruHc/ny w miejscu. ■
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki

lecznicze.
Zdroje słttne i s ł°n o  • g laubersk le w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, 

Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono>siarkowcowe, 

przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono - siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele 
siarczane. Kąpiele borowmowo-żelaziste. Kąpiele mnłowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe 
i wziewaime urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Miesienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka 
i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski i t. d.

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćco- 
wyc , anawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.
, r , ? rdy“°ie lekarz zakładowy I>r. Aureli Plecli, cesarski radca z Jarosławia i Dr. Stanisław De* 
kański z Krakowa.

^ Pr| e8fł° 39° P.okoi wygodnie urządzonych, p!ecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 
50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 
sala balowa, fortepiap, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarma, 
restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

M F "  W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezome (od 15 sierpnia do 15 września), pomiesz­
kania w  ̂domach zakładowych o 30% tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. 
Pora kąpielowa od dnia 27 maja do dnia 1.5 września.

(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. K opernika U ).

(1098-14-15)

W T T

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem ochronnym.

CARBOLINEUM f lVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedm ioty, na 
wpływ powietrza w ystaw ione, ja k  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, b ra­
my i drzwi, wozy ł pługi, szlazy młyńskie 
j ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. K ażdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie złr. 1*80. D ese­
czki powlekane próbne darmo. (707-11 32)

|ckuPrz/\NTI-BAKTERIONc k. uprz.
Jedyny bezwonny środek odwietrzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z* klosetów, 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo- 
biega ochronnie przeciw zarazie u bydła i służy 
jako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 

ospekty >świad. i przepisy użycia darmo i opłat. 
Fabryka karbolineum Amstetten 

Avenarlus óc Scliranzliofer, 
Wien, III . Hauptstr. 84.

H O I C r P I E I T
z wszechstronną praktyką i egzaminem 
adwokackim poszukuje stosownej posady. 
Wiadomość u p. Władysława Jaworskie­
go, Kraków, ul. Grodzka L. 30. (1295-2 2)

Buraków pastewnych sfiKŁfi_
świeże i pewne — w gatunkach: Oberndorfskie, 
Leutowickie, Mammuth i flaszowate t  kilo po 
OO ct. poleca J . Hulslewicz, Skład Nasion 
w Bochni.______________ (896 8 8)

Papier klosetowy 15 c.
Scliottwlener Papierfabrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(1237-129-1

B W Ł  Z E H O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  nsuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „Ł IT «S “ , gdy marten Inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. a p. K. 
h o ek n n rs , apt. w KRAKOWIE. (15-8-15)

Dra Rffmplera (1118-7-10)

l e c z n i c a  d la  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a
w  G 6 ' r b e r s d « r f  w  S z l a z k u .

Prospekta darmo i opłatnie. „
Kiem jąoy lekarz: D r. R O M P L E R .

r

o i p y
wszelkiego rodzaju do celów domowych 
1 publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu.
\  A U ’l l t t r  '  W edług Bower-Barff-patentowego 

• inoksydacyjnego sposobu
iY  I N O K S Y D O  H A A E  P O M P Y  '•B

ochronione przed rdzą.

1 u 1
najnowszych poprawnych konstrukcyj.

Dziesiętne, setne i mostowe wagi
drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro­
tow ego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów.

W agi osobowe, do użytku domowego, na bydło. 
Tow. komandytowe dla wyrobu pomp i machin.

darmo i op łatn ie . W .  G 4 R Y E I I  w Wiedniu, I., Wailfischgasse 14. darmo i" opłatnie.
, Do nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiębiorców
budowy studzien itp. Należy żądać w yraźnie karvenza inoksydowanych pomp, albo karvenm  pomp. (620-12-12)

W "  Ostrzega aię przed naśladowaniem! - ^ 9  
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

astylki Bilińskie
(biiińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w palenia żołądka. nieżytach żołądka, niere- 
Kularnem traw ienia wogóle. (473 7-22)

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
l składach towarów aptekarskich.

D y r e k c y a  z d r o jo w a  w  Bill nie ( te  C ze c h a c h ).

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 
b. lekarz praktykujący oddziału chirurgicznego 
prof. Obahńskiego i szpitala dla dzieci prof. 

Jakubow skiego,
ordynuje w sezonie tegorocznym — jak 

i w latach poprzednich — jako
l e k a r z  z a k ł a d o w y  

w Rabce. (1203-4-10,

IG
WYRABIA 

KILIMKI KRAJOWYCH WZORÓW:
1) m a łe  n a  p o d ło g ę  p r z e d  łó ż k a  i  d rzw i  

s z e r o k o śc i  5 7  ctm .
j i— , — 7— —7—  w cenie po 8 rłr,długości 1 mt. 28 ctm. y

2) większe na ścianę ponad łóżka tudzież 
do przykrywania łóżek, sof i t. d. 
szerokości 1 m. 24 ctm. . , 
d lo iic i  1 5 7 9 2  ctm .w ceme P°

3) Portyery do okien i drzwi według po 
rozumienia.

Barwy t rw a łe  —  wyrób sumienny.
Lilimy te są na obie strony do użycia, 

dają się czyścić i prać.
Każdy z nicli przetrwa dziesięć 

dywaników strzyżonych
jest prawie me do zniszczenia.
Zamówienia przyjmuje: (292 8-12)

Z arząd  dóbr W ładysł. Fedorowicza
Okno, poczta Grzymałów.

Złoty medal na wystaw ie  pow szechne 
w P a ry ż u  1889 r.

S U C H A R D
ftEUĆłiATEL(5CHW£Ł£).

(1069-39-52)

NAJ LEPSZA

SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D A

m

A.MAESTRANI
S T  G A L L E N ,

W SZWAJCARYI.

Hotel „z. Osterreichischen Hof“
pierwszorzędny [964-1-2]

te W ie d n iu , I. R o th en fh u rtn s /ra s tie  
i F le itfc h m a rk t N r . 2

(w środku miasta) poleca gustowne apartam enta 
tudaież pojedyncze pokoje od 1 zlr. wzwyż. — 
K ąpiele, telefon w domu. D oskonała restauracya 

F. S a n d m e ie r , właściciel hotelu.

FLKI§CIIER & COUP.
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech

poleca
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
F abryka  usku teczn ia: żłobkowanie m łyńskich  
walców z leizny i  przyjm uje wszelkie naprawy. 

[1009-11-100]

CARL KUHN & Co. in Wien.
Znak ochronny.

Ostrzeżenie!
Z n a k  o c h r o n n y  i e t y k i e t y  pudełek naszych

piór stalowych
są prawnie ochronione, uprasza się więc usdnie uważać, 

f  / J  na bterę firmy, tak na piórach jak na etykietach.
,<* sz- £ a(j ne  p u d e łk o  b ez  z n a k u  o c h ro n n e g o . (7 2 9  5  6 )

Nałlailowania będą Jak dotychcza* sądownie ścigane.

Fabryka pod firmą, L. BAUMANN
te W ie d n iu , VII ,  S eiden gan ae 3 .

Wózki dziecinne , wózki siedzeniowe dla 
dzieci, krzesła ruclsome dla chorycli, we- 
locypedy dla dzieci. (692 12-16)

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo.

N ajsta rsza ,  p ie rw sza  o r a z  n a j w i ę k s z a
c. k.~. — w  uprz.

fabryka to waró w cementowych
I .O  m  O n ł n  Ili e \ n k u ł u  h n i l L n a n n  ? J  r I 1 .  .Cementowe płyty brukowe do wjazdów, kuchen, przedsionków, ganków i t. p. 
M armurowe płyty mozajkowe do przedsionków, ganków, kuchen it.p. it.p., również 
W kładane m arm urow e płyty mozajkowe, delikatnie szlifowane także polerowane. 

W0T  Detonowania 
urządzenia stajenne, rynny kanałowe, urządzenia pisoarowe itd. itd. 

P o r t la n d  c e m e n t z  P e r lm o o s . — K u fs z tg ń a k ie  h id r a u l. tea p n o .
S z tu k a  lo  ra k i i  a la b a s tr o w y  g ip s  z  S c h o łtw ie n .

• I o m .  H i e u m i i l l e r  C  o . ,  W i e n ,  I T .  W ie m
“  Cenniki darm o i opłatnie. (147-11-12)

KĄPIELE ŹELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech.
Jedynie znane  cieplice ż e laz is te  obfite w g az  kw as węglowy.

P o r a  o d  /.5 m a ja  do  3 0  te r ze sn ia . Yli 
Niezrównane w niedokrewności, błędnicy, chorobach hoblet, cierpieniach I 

krzyżów i nerwów, porażeniach, do wzmocnienia po przebytych chorobach
i uciążliwych pracach.

Jako  lekarte  kąpielow i-są pp. Dr. A . Szemere i Dr. Hf. C i r l i n w a ld .
Podróż z W iednia 9 godzin, dla gości kąpielowych z północy przez O dtrberg , ztąd w 5,1 

z południa przez Budapeszt, ztąd również w 5 godz. jazd y ; bilety tam i napow rót ze zniżką 30^. I 
Obszernych wyjaśnień i prospektów  o m ieszkaniach, zniżonych cenach w lszym  i ostatnim 

sezonie, i t. d. udziela (1042 2 3) |
D y r e k c y a  k ą p ie lo w a  w  S z l ia c s , S o h le r-C o m ita t.

Kąpiele B A D R J V  pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cela.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — K uracje terenowe. — Rozpoczęcie po-
ry letniej 1 maja.

. .. r°ku  ubiegłym było 15 603 osób. K ąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są  z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi kon- 
we.sacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, nowa hala do picia wód, zn ak om ity  teatr letni, tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszorzędnego 
miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wodę do picia z wiedeńskich wodociągów 
górskich. Objaśnienia i p rospekta lozsyła na żądanie darmo [928-7-10]

Romisya kąpielowa.

PRAWDZIWE

lecznicze wino Malaga
według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w K losterneubuigu

bardzo  dobre ,  p r a w d z i w e  w ino  Malaga ,
jako znakomity środek wzmacniający dla ałabowltych, chorych, przychodzących doi 

■owia, dzieci itd., w niedokrewności i osłabienia żołądka oar. dobrego skutku, 
w */, i ■/, oryginalnych butelkach i zaopatrzone w nrzędownle złożony znak

ochronny

H I S Z P A Ń S K I E G O  H U R T O W N E G O  H A N D L U  W I N

T I W A D O I I
w W I E D  N I C  «> H A M B C R O C

po oryginalnyoh cenach po ® ***". S O  c. i 1  ałr. so  c.
Wino lecznicze Malaga naturalne esrte  blanche '/, butelka * złr., y, butelki ł  złr. l o  ct., I 
oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach

> po oryginalnych cenach.
Mają na składzie:

w KRAKOWIE: pp. Antoni Schulz, handel win, w JAROSŁAWIU: pp. Ig. Bodenstein, kawiarnia teatr, |

w BOCHNI: 

GORLICACH: 

w GRYBOWIE:

J. Barberowski, handel korzeń , 
Józef Kijak, kupiec,
W. Krzysztofowicz, handel farb, 
L. Malik, cukiernia,
A. Ciechanowski, handel win, 
S. E. Loftier, handel łakoci, 
W. Janikowski, kawiarnia, 
Henryk Hechter, restauracya, 
P. Jadowski, handel korzenny, 
Aug. Czerniak, restauracya,
St. Majewski, hotel D rezdeń­
ski i hotei pod Różą,
A. Masłowski, cukiernia przy 
ulicy Grodzkiej,
E. W. Piaskowski, cukiernia; 
M. Gatty, aptekarz,
J. Michnik, kupiec;
St. Muszyński, handel korzen­
ny i delikatesów ;
A. Muszyński, handel mięsz.;

L A. Krzeczowski, cukiernia, 
F. Gregor, hotel i res tau racya; 
Bog. Steinhaus, handel łakoci; 
M. Szulc, aptekarz,

. . . . . . . . .  r, A- Danielewicz, handel delik.;
w NOWYM SĄCZU: Wiktor Oleksy, handel win,

„ J. Kosterkiewicz, handel win, 
„ J. Ozięciołowski, cukiernik,„ Karol Miller, handel win i łak.; 
„ S.A. Schlesingera wdowa, kup ; 
„ M. Krug, handel łakoci,
„ E. Krug, handel łakoci,
„ S. Landau, handel win, 

w kawiarni Corso, 
w hotelu Victoria; 

pp. F. Turliński, restaurator; r M. Adler, aptekarz,
„ L. Frauenglas, aptekarz,
„ J. Skakalski, ap tekarz,

Tad. Scharff, handel łakoci.

w JAŚLE: 
w ŁAŃCUCIE:

w PODGÓRZU 
w PRZEMYŚLU

w SUCHY: 
w TARNOWIE

W *, ł’*-°**ę dokładnie uważać na znak iii 'lK lD O It“  tudzież nrzędo- 
wnie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie ręczyć za | 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. ^  (1044-2 4)

Ostrzeżenie. ♦
W  rozmaitych in'ejsrcach wp owadzaja od niejakiego czasu 

w handel zamiast lozsyłine przezemnie

ii
jaką dowolną, często sztucznie gazem kwasem węglowym zapra­
wioną wodę jako prawdz wą „Gie^shublerską44.

Widzę się zatem spowodowanym zwrócić uwagę Szanownej 
Publiczności w jej własnym interesie na takie fałszowania, a za­
razem proszę o podauie takich wypadków do mr j -j wiadomości 
celem poczynienia prawnych kroków. (1037-3 4)

H e n r y k  Y la U o n i ,  c. i k. nadworny dostawca 
w GiesshUbi-Puctistein pod Karlsbadem.

P r a w d z iw ą  n ie fa isz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
. .  e(! * •• "!* • "Pr».

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
^  (f«bryk«nel Jan Hampf 4t MGłine, NehOnlinde)

dostarcza w uznanym najlepszym  gatunku i po nader tanioh oenaoh
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im -Eisenplalz 7.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką.

darmo i opłatnie.
9RW** V |ra u a  ilą  dokładała uważać

K atalogi i oennlki 
(1114 127-) 

adrua. '  W l

u r n  MAMI! KflliN I Q v u n w ir  w Krakowie ^ u * ltl u b i o r ó w  m ę s k i c h  i d l a  d z ie c i .
■ 8 La I  L i i  VI H  I R  I R  1 1 ^  I  I  1 1  I  l )  i  H U  f i l  I L  O K Ł A U  p r z y  u licy  Grodzkiej ■ gBjg * || Kamizelka pikowa 3 /.1t. -  Spodnie 4 złr.

_ ... , . " ■  ■  P°*l Ł* 9* I. !»• ■  I C i n i t H  Marynarka lsinląca 3 złr. (1286 4-10)
f h u e  w e L w o w ie , P r z e m y ś lu , R ze s zo w ie , T a rn o w ie , C ze rn io w c a c fi, B ie lsk u , O p a w ie , P i lz n ie  w  C zech ach .
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Aa podstawie § 97 statutów Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wypowiada ninieiszem Dvrekcva
Towarzystwa wszystkie dotychczas jeszcze mewylosowane, tak okresowe jak nieokresowe 5% listy z a s ta w n ^ w a m -s tw ^
Kredytowego i wzywa posiadaczy tych listów, aby zgłosili sie do kasy Towarzystwa z dniem 31 g ru d k a  18% r ?*, em
podjęcia przypadającej im za te wypowiedziane listy gotówki, gdyż oprocentowanie rzeczonych 5°L listów w nnsl «  •>-> 
statutów, z dniem 31 grudnia 1890 r. ustaje. -

We Lwowie, dnia 31 maja 1890 r.

Z Dyrekcji Ciał. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Prezes: Zygmunt Dembowski. D yrektor; Francjszek Rozwadowskj

. a s t a w n T A K i Ł ^ I .  * * * *  ^  T™ ^ < >  * " * * " "  “ emskie, w miejsce powyżej wypowiedzianych 5»j0 listów

nom. zlr. 28,533.700
41°!° listów zastawnych z kuponem płatnym dnia 31 grudnia 1890 r. Listy te nabyło konsorcyum finansowe, na którego czele stoi c k 
uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych w Wiedniu. ® czele stoi c. k.

Chcąc ułatwić posiadaczom wypowiedzianych 5°|„ listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego zamianę 0i
z^faw nych^kw otfr l0Warzystwa ~  « ® n k  M r e d y l o w y  donosi, że powyźsfe konsorcyum z nabytych 4’K H s ló w

zlr. 20,000.000
pozostawia do dyspozycji posiadaczy 5°|, listów zastawnych po kursie / J r .  9 9 * 5 0  * a  l O O  / I r .  ■ ■ ■ l i r m i r i  .
sposób, źe posiadacz 5 listu zastawnego, wypowiedzianego na dzień 31 grudnia r. b., otrzyma za każde: U T lO M 1! — w ten

J.®®. ** * lis tu  zastaw  iic» o  * knpoD eiu  p ła tn y m  31 g r u d n ia  ]§90 r. 1 0 0  #i«* «  z*1 °
U ście zastaw n ym  * k u p o n em  u lo tn y m  31 g r u d n ia  1590 r ..  ora/ doolate w  śroYów«V
w  k w o c i e  7 5  c e n t ó w  z a  J teazd e  lO O  z l r .*  w czem mieści sie 25 et. tytułem bonifikacyi 5G| kimorfi^płktn* ^  31 grudnia 1890 r., zamienionego na 4% procentowy. * J 10 KUPonu Płatnego

Wymiana wypowiedzianych 5°j0 listów zastawnych na 4 l|a0|0 r o z p o c z n i e  S i e  d n i a  6  C Z e r H C a  r .  I i .  I f n i n ó  | Uw ivi< 
t ‘* e r w c a  1 8 9 0  V ,9 zamkniętą jednakże być może i wcześniej, jeżeli przeznaczona do wymiany kwota wvczern^n 

W szystkie 5 jo listy zastawne do wymiany przeznaczone muszą być podług seryi i numerów skonsygnowane w n a tu ra  \ z ame* 
wyjątek stanowią o |0 listy zastawne winkulowane oraz 5°|0 listy zastawne znajdujące się w depozytach sądowych i * zakładach fin °ZOne’ 7~ 
które ze względu na krótkość czasu wystarczy w terminie powyższym zgłosić w ( G a l i c y j s k i I I I  B a n k u  H r e d v t o w y i n ^ i f ’ 
wymiany których pozostawia się czas do końca lipca 1890 r .; zgłoszenia takie uwzględniane będa jednak iedvnie w S  1
20,000.000 złr. do konwersyi przeznaczona pierwej wyczerpaną nie zostanie. § * J JGdynie W m iarę’ 0 lle kwota

we Lwowie:
Wymianę uskuteczniają:

Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie,
Galicyjski Bank Kredytowy,
Galicyjska Kasa Oszczędności,
c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny,
Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
Dom bankowy: „Sokal i Lilien“,
Dom bankowy: „August Schellenberg",
D o m  b a n k o w y :  Goldstern i L o e w e n h e r z * ;

117 k ratA IF ia*  Towarzystwo Wzajemnego t&redylu,
W A l  (IkOW 10. r Io w i a i o ^ ^ K a '« ; J « llc ł Ji ,!I®<r?  ak cy jn eg o  B a n k u  H ipo tecznego .

T..ni»>nin. *»a“<«>wy: „Albert Mendelsfourg-44;
T  P  • B an k C . UP1Ẑ W,> galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego,

L •

Galicyjski Bank Kredytowy.
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t (1302)

Za spokój duszy ś. p.

■ lie  ro n i ma K o r c z a k

Saiomońskiego
oficera wojsk polskich z r. 1831, ozdobio­

nego krzyżem „Yirtuti militari",
jako w drugą bolesną rocznicę zgonu 

odprawi się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w Kaplicy Cmentarnej 

we wtorek daia 3 cserwca b. r.
o godzinie 9 zrana.

Urzędnik gospodarczy cy, kawaler,
z cblubnemi świadectwami z Galicyi i z Poznań­
skiego, poszukuje za umiarkowanem wynagro 
dzeniem posady. — Adres: & 5 & 0  O . poste re ­
stante Oświęcim. (1322-1-3)

L e ś n i c z y
egzaminowany Marymontczyk, żonaty, w sile 
wieku, który jeat kilkanaście lat przy leśnictwie, 
poszukuje od 1 lipca b. r. odpowiedniej posady 
w Galicyi lub w Królestwie polakiem. Łaskawe 
zgłoszenia pod Marymontcayh H. R. po­
ste ristante Mtaków. (1301-1-3)

Korzystne dwa kupna
w Krakowie.

1. Dom mnrowany, w guście pałacu, o 15 
pokojach, z możliwym komfortem i wygodami, 
przed siedmiu laty zbudowany, dziś odświeżony 
zupełnie, z ogrodem, który w danym razie może 
być pla ern budowlanym, w obszarze 3 morgi, 
z domkiem osobnym dla odźwiernego, z oranże- 
ryą i mieszkaniem dla ogrodnika, z wolnej ręki 
tlć sprzedania.

2. Dworek murowany, z ogrodem luz< 
sążni, ze stajniami, wozownią i składami murowa- 
nemi, wszystko w jak  najlepszym stanie, z wolnej 
ręki do nabycia.

Bliższa wiadomość w obu kupnach przy ul. 
Kopernika Mr. 88. (1321-1-)

C f O r z e l u i k
fachowo uzdolniony, z kursem gorzelnianym, ka­
waler, poszukuje posady od św. Jana, rocznej 
lub miesięcznej. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
X .  Ł. poste restante Strzyżów. _ (1282-2-3) 

(Ajencya anonsów we Lwowie).

Do wynajęcia od 1 lipca:
przy ul. Batorego 25, róg ul. Karmelickiej, 

na I. piętrze: 
ośm pokoi z dwoma balkonami i z wszel- 
kiemi przynależytościami; (1270-3-3) 

na II. piętrze: 
pięć pokoi z balkonem i przynależytościami. 
Oglądać można od 12ej do lej i od 5ej do 6ej.

mm
ul. Wiślna

WYSTAWA WYROBÓW
rzy kr

l. 3, dom Wnego Rettingera 
sprzedaje

GOTOWE MEBLE DO POKOI
sypialnych, jadalnych, salonów i budoarów tak 

stolarskie jakoteż tapicerskie, 
oraz

przyjmuje zamów’euia na wsze kie roboty 
S T O L A R S K IE  I  T A P IC E R S K IE

jako to : (1269-3-6)
roboty meblowe, fabryczne, kościelne,

urządzenia sklepowe. — dostarczanie 
i układanie posadzek

oraz podejmuje aię na prowineyi wszelkich 
robót tapicerskich t. j . :  prześcielanie Sta­
rych mebli, materacy i tapetowania pokoi 

po cenach nader przystępnych.

„ N A D Z I E J A "

PRACOWNIA ZWIĄZKOWA ROBOTNIKÓW STOLARSKICH
tr K rakow ie p r z y  u lic y  swe. M a rk a  N r . 3 1 , 

poleca Szanownej Publiczności znaczny zapas gotowych m foli na 
składzie będących, a  mianowicie kompletne urządzenia do pokojów syp ia lnego  
i jadalnego. Meble te trwale i gustownie wykonane; — ręczymy za trwałość

swoich wyrobów.
Zarazem dziękując za łaskawe poparcie, okazywane dotąd i polecając się 

nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności do zamawiania u nas wszel­
kich robót stolarskich, zapewniamy, iż staraniem naszem będzie wykonać za­
mówione roboty jak  najdokładniej po cenach nader umiarkowanych. (1304-1-5)

Z a rzą d  Pracowni Związkowej Robotników Stolarskich  „N adz ie ja" .
fww w w f i  f f f H M y y r

Medal ministerstwa handlu 188?.

Medal brązowy 
1872.

Medal s reb rny  
1881.

Medal s rebrny  
1882.

Medal s reb rny  
1870.

26złr.

z oficynami, ze stajnia i wozo­
wnia, oraz pięknym ogrodem przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman tawrowski, adwo­
kat w Krakowie przy ulicy 
Głrodzkiej pod I. 5 5 .  (974-7-)

A L F R E D  B I A 8 I O I
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w Krakowie* Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801 .

Instrumenta optyczna, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak  najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303-1-3)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
Ceny umiarkowane.

kosztuje znakomita

lasingera i
z wysokiem ramieniem, gustów, stolikiem i szafką 
do zamknięcia, najnowszym samodzielnym przy­
rządem do* grania i 5-letnią poręką za dobroć.]
(1133-13) Neumann A Co., Prag:.

Subjekt handlowy
znajdzie s ta łą  p o sa d ę  w handlu korzen­
nym i żelaza. — A d r e s :  K. poste] 
restante .las-ło. (1300 1-3)

Mrs. Emil Reisner
pierwszy i najsłynniejszy

wiedeński zakład guwernantek,
założony w r. 1860 

obecnie; Ulen I. Stefansplatx 11
(wchód dom narożny Goldschmiedgasse Nr. 2.) 

poleca najzdolniejsze wychowawczynie i nauczy­
cielki dla rodzin i pensyonatów, 

z pułnoen. Mlemiec, egzamin, nauczycielki 
władające dokładnie językiem francus. i angiel., 
znakom, muzykalne paryżanki, siwajcarki, 
angielki, naueayclełhi gry na forte­
pianie (ukończone konserwatystki), n»«c*y 
eielki robót, ogrodniczki FrOblow 
akie, bony i t. d. (1134-1-12)

Dra Pr. LENGIELA 
B A L S A M  B R Z O Z O W Y .

Już sam sok roślinny 
płynący z brzozy, jeżeli 
pień*przebijamy, zna­
nym jest od niepamię­
tny cn czasów, jako naj­
lepszy środek upiększa­
jący ; jeżeli jednak sok 
ten wedle przepisu wy­
nalazcy zostanie przy­
rządzonym w drodze 
chemicznej na balsam, 
wtedy nabiera prawie 
cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 
inne części ciała tym sokiem, to Już na 
drugi dzień odpada prawie niezna­
cznie łupież ze akóry, która przez 
to staje iię  bielutką i delikatny.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło­
docianą barwę; cerze przywraca białość, de­
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krót 
kim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwo­
ność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczy­
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
1  złr. S O  cent.
Dra Fryd. Lengiela mydło benzoowe

bardzo łagodne i przyjemne mydło umyślnie
do użycia na cerę zrobione, po 60 c. Na skła­
dzie ma w Krakowie W. Redyk apt. i wszy­
stkie większe apteki, we Lwowie Z. Rucker 
apt., w Czerniowcach J . Golichowski apt. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia W. Henn 
w Wiedniu X. (1130-1-,

marek listowych około 200 gatun­
ków 45 c., lOO różnych zamorskich 
1 złr. 70 c., 130 lepszych europej­

skich 1 złr. 70 C. « .  Kechmeyer, Wiirn- 
berg. Zakupno. Wymiana. (1008-6-12)

!!Czereśnie sercowe!!
o  k ilo  k o s z y k i

| najlep. czereśni sercowych złr,
, szparagów Imperial „
, groszku cukrowego „

|bez policzenia opakowania, za zaliczką, 
wysyła U280 2 4)

Antoni Paparotti w Tryeście.

60
50

Ponieważ

Kotwiczny PainExpeller
znajduje się już prawie u wszyst- 

, kich rodzin jako niezawodny śro­
dek domowy w zapasie, więc wszel­
kie zachwalanie tegoż staje się zby- 
tecznem. Czynimy tu wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain - ExpeUer 
używanym bywa z najlepszym skut­
kiem jako uśm ierzające bole nacie­
ranie w podagrze, reumatyzmie, 
darciu, kłóciu w boku, bolach biodro­
wych, nerwobólach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje nieza­
wodnie, a  cena jego bardzo umiarko­
w ana: 40 i 70 kr. Prłfiztzj tjlkn zi znakltm 
„kltwlej1.1 Dostać można w aptekach. 
F . Ad. R ic h te r  & Cio., Rudolstadt 

New-York, Londyn itd.

(165-12-15)

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

i| ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY j
Dra Jana Giwlaztlomorskleg;o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowyui, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

°  Przyjmuje chorych obojei płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj ,, 
<► itd., x  w y f c l u e x e i i i e m  c h o r ó b  x a r a x l i w y c h  i  u m y s ł o w y c h . ^  ], 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna.

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  op ieka  i  u sze lk ie  w y g o d y  zapew n ion e.

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.

Ceny wraz * opieką lekarską i zupełnem  utrzymaniem* apteką i kosztami 
opatrunków chirurg. o«l -1 złr. do 8 złr. na dobę.

wyjaśnień udziela na
(522-14-44)

r o o o o o o e o e o e t B

$  K w i z d y  x
płyn gośćcowy

od wielu lat wypróbowany
środek domowy— uznany
środek  w zm acniający  

p r x e d  i p o  
wielkich znojach, dłu- 

ochronny. gich m arszac h  itd. itd.
Celem zapobieżenia pomyłkom uprasza 
się przy zakupnie zawsze żądać wyro­
bu Dwlzdy i uważać na powyższy 
znak ochronny. Cena flaszki 1 złr. w. a.

Franciszek Jan Kwizda, 
apteka obwodowa w Korneuburgu 

pod Wiedniem,
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny 

dostawca. (416-4-11) 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich 
aptekach austr. węgierskiego państwa.

l i i e e e e e a

Znak

X
X
X
X
X
X
X
X
$
X
X

W  K r y n i c y
ordynować będzie, jak lat ubiegłych,

Dr. Andrzej Lorentski.
(1212-4-4)

oryginalnych szemnickich fajek 
— 1 i cybuchów

Ices. król. 
u prasy w* '

węgier
fabryka

Paryżu 1878 r.

Na spfaty|
fortepiana

dla Wiednia 1 prowineyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej dottfr. Cramer. Wilii.
M ayer w  W i e d n i u ,  złr. 380, 400, 450, 500. 
650 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
dó 350. P i a n i n a  od złr. 350 do 600. (1146-18-)
S kła d  fortepianów i zakład wypożyczania sy ____  _ _ _
 ------- , -  D n p n n o eo a  7 1  lu iy tku  czy też dla sprzedaży. Przed naśladowaA Tłlierfelder, Wien, VII, Burggftsse 7 M niam i ostrzega aig pąj usilniej!

J.WendelinTakacs
in A l t s o h l  bei S c l ie m n i tz
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil.
„zdrowotne patentów 

fajki".
Na każdej takiej patent, fajce 
jest umieszczony herb krajo­
wy złocony i wyraz „Privile 
gium“. — lllustrowane wzory, 

cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany jest dla własnego 

toż dla sDrzedaży. Przed naśladowt
(932-9

(W GALICYI). 
najobfitsza szczawa żelazista.

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi,
znakomicie utrzymanej.

Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader 
bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w >- 1889 wydano ich przeszło 31.000). 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną połowa gabi­

netów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynickiej 'i’ Słotwióskiej 
żentycy, kefiru; gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i. t. d.

Mieszkaniu: Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, 
pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Hotel „pod trzema różami" i dom 

gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczenia ośób świeżo przyoywających.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkać jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami 

do spoczynku i zabaw; rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uro­
czą dalszą i bliższą okolicę.

Z a sp o k o je n ie  p o trzeb  i ro z ry w k i: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, ka­
syno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, 
sklepy i tękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. Dra Kopfa praktykuje 7 lekarzy. 
Frekwencya roczna wynosi przeszło 4 000 osób.
IV samym zdrojowisku znajduje się w edług najnowszych zasad um ie­

jętności urządzony c. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierun­
kiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznych).

Obecnie został c. k. zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I klasy i uzupełniony 5 
pokojami do czynności lekarskich.  ̂ (1064 4-6)

Sezon otwarty od 1S maja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  K r y n ic y .

K A F I H L E  XDrl Ł A M  A T T  w  PA SY ŻU
w5r.‘y'P0DAI}RY, BOLEŚCI n a jg w a ł to w n ie j s z y ch  REUMATYCZNYCH
c ie rp ie ń  by ło  d o tą d  u w a ż a n e m  za n ie p o d o b ie ń s tw o  ; a w szakże  to  dzisiaj s ta ło  się 

rzeczywis tośc ią  A b y  się o te in  p rze konać  dosyć  j e s t  w z iąść  j e d n ą  k ąp ie l  c iep łą  z p ły n e m  
Dra LA M A U  dla  o t rzym a n ia  n a ty c h m ia s to w e j  u lg i,  a sześć k ą p ie l i  d la  z u p e łn eg o  w yleczen ia  
bez żad n eg o  n ebezp ieczeńs tw a.

W e L w ow ie  w  a p t :  P P .  M iko lascha , W ew iorsk icgo , R u c k e r a ;  w  K ra k o w ie  w  a p t : P P .  R ad y k a  1 W iszn ie w sk ieg o .

9

j;

1(467-18-)

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych 
miejscu lekarz i właściciel zakładu.

o l l a  p r o s z k i  S e l d l l c k i e .
Tylko prawdziwe,

C e n i

O I T R Z H Ś K N I E -
M T *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 

z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g^n a *Meff0  p u d e ł k a  1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firms

Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszycli cier­
pieniach żołądka i trze- 

6r*us*nych ,  kurczacl) 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d z e  
chronicinem zaparciu stoi 
ca, w cierpieniach wątroby, *»  
słojach krwi oraz hemoroidacl 
i w najrozmaitszych chorobach 
hoblecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wsięot*

złr. w. a.

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i ppraliżowań. bólu głowy, uszów » zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczę 

. . .  r  j ” ’ L .„ w n e tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabościniaoh i ranach, zapaleniach i wrzodach. „ j . . .  on 1wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. -  Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p r a w d z iw a . jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest

te  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
W R eracn  (W Norwegii).w B erg en  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  P * "® 1
niw ik iofu łom . wysypkom skórnym, w choro buch gruesołów, tudzież dla poprą 01W skrofułom, wysypkom •  > odżywienia wątłych dzieci (1250-20-50)

w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do lec
f la s z k a  z  op isem  u i y d a  k osztu je  I  z lr .  w>. a

Ze wszystkioh

Mówny skład wysyłek u A. BOLLA. o. k. doitaw cy aadwora., Wiedeń, Tnchlanbea.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są ™>j<ł marltą ochronną i  podpisem.

KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewski 
kuD. — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 

’ OBA. E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki 
in tek ., -  w KOŁOMYI Jan siaorow i c z  apt., -  we LWOWIE J  Beiser apt., S. Rucker a p t . -  
P NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewioz fd o w a , R  Jakubow ki a p t ,  -  w NOWY* 
ARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig a p t ,  — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 

Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozanski apt., -  
- STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez ap t., E. F ranz,— 

W. Mttldner i Spółka, EL Wierzyoki, Fr. Leszozyński, Tad. SoW fl, Stan. Pr

TARGU
C,

w TARNOWIE 
włowski a n t .  - ULANOWIE T. Wroński ant

Kipiele s iarczaie w Krzeszowicach.
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 c z e r w c a  b . r.

S tacya  kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i te legraficzny w miejscu.

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela (U87-4-8)

Z arząd  k ą p ie lo w y  w  l i i  zeszo w ica ch .

Stacya kolei 
Muazyna-Hrynica.
z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12

C. k. Zakład zdrojowy
K R Y N I C A

W miejscu: 
poczta 3 razy dnia 

t e l e g r a f ,  
apteka.

W  I W O N I C Z  ~ P f
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Transwer3.

S zczaw y  a lk a l. s ło n e , Jod i  brom  zawierające, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inhalatoryum.
Z n a k o m ita  s t a c y a  k l im a t y c z n o - l e c z n ic z a .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o % część tańsze.

Rady lekarskiej ndziela: Dr. KI. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,
le k arz  zak ład o w y . [777-11-20]

Z a s tę p s tw o  s p rz e d a ż y  w ód  m in e r a ln y c h ,  s o li  i  łu g n  n a  k ą p ie le  flÓmOWG '.
"WPP. J. Wentzl, J. Goldwasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  
miejscowych i prowincyonalnych, oraz w składach wód mineralnych. 

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .

P o p ra w n e  pigułki s z w a jc a r s k ie
firmy A. Brandt w St. Oallen (w Szwajcaryi . 

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkaniu stolca. 
Główny pierwiastek cascara sagrada, pierwiastek roślinny po­
lecony przez pierwszorzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra Sena­
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. Dra Mas- 
siniego w Bazylei. Te znakomite uznane pigułki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (1047-3-16) 

Główny skład ma aptekarz V. Neli m iot w Cieplicach w Czechach.

G u B lil ic h  depon

hpa
b ó l u

k to  u ży w a

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  B E N E D Y K T Y N Ó W
O p a c tw a  w  S O U L A C  (G iro n d e )

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
M E D A L E  Z Ł O T E  : w  B r u ie l l i  1880 r .  i  -w L o n d y n ie  1884 r . 

NAJWYŻSZE NAGRODY
*■ O  p rz e z  P rz e o ra
J L m O  PI OTRA BOURSAUO

W Y N A L E Z I O N Y  
w  ro k u

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy  próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak  również / 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębóu

Dom za ło io n y  tr 1807 r . I I I  KhJI 3 , ulica H u g u c r ic , 3
A G E N T  G Ł Ó W N Y  9  U  I  I M  B O R D E A U X

Znajduje sie we Lwowie w apt.: P P . Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg . J a h la ; w[ 
Krakowie w apt. PP. R edyka, Wiszniewskiego, Trauczyń-j 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . Donning.

(1131-25-37)

C. k. Jsurahn Dynkeya aaatryaokiih kolai y tM w nry ik .

W T C 1 Ą O  S 3  B O I B Z i B U  J A Z D 1
ważny od 1 października 1889 r.

O d j a - d  * (^ o d « ó ir« i» ) i
6 1 5  rano  i  K rakow a (kol. K  L u d .))d o O św ię» n ts.
6-35 .  „  Podgóna-Płaozowa
6-47 „ „ Podgórea-Bonarki

9-18 .  „  K rakow a (koL Półn.)
9*31 -  Podgór*»-Pia«owa
9-58 l  „ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. s  Podgórza-Płaazow*
3*0 i  „ Podgórza-Bonarki
7-13 wieoz. * (kol. Półn.)
7-28 „ Fougórza-Płaazowa
7.50 n „ Podgórza-Bonarki

Odjsad ■ I s n o s __
4-56 rano do Suchy, Zywoa, Orłowa. 
9-52 
2*39

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

[Biały, Wicdn,, 
Now.Sąoza, 

[Orłowa, Cfcy- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęeima. 
do Żywca, 

N.Sfcza,Chy- 
rowa, Stryja.

„ Chyrowa, Stryja, 
popołnd. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

i ’ T iy j s s d  d o  H n k o w a  ( P « f i g ó n a ) |
5-42 rano do Podgórca-B marki } ze Stryja,
5-56 n B Podgórza-Płwszowa Chyrowa,
6-20 i, 9 Krakowa (kol. Półn.)‘ Now. Sącza.

Pote«nv»ourkl 
P oC góm C bK ow .

ze Sftyja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza, 
Żywca, Białej, 

Wiednia.

10-19
10-31

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
421 B „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgóna-PtanowA

9*05 wieoz. „ Podgórza-Bonarki
9-16 „ .  Podgórza-Płaazowa z Oświęcim*
9-38 ,  „ Krakowa (k.ŁLud.)

F n y j s s d  d o  I m o i r i i
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrows.
11-12 przedpolud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowa, 
7-40 wieczór te  SŁryja, Chyrowa, Orłowa.

Czat podany jeet wedłng zegara peezteńaklego (28MH25-)

Cicioaiam i Drukwni aCi&su.* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. R z|dca Drukarni Jozef łakociński.


